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W Y C H O D Z I DANO
Lwów, środa 11 stycznia 1939 r.

gmin B p o ls m in  za B t e z  i
chciał W ołoszyn odstąpił Węgrom

Budapeszt, 10. 1. (PAT) Węg. Ag. 
Telegraficzna komunikuje, iż Czesi 
podczas incydentu pod Nagygeimees 
ostrzeliwali tę miejscowość granatami 
zapalającymi. Trzy domy stanęły w 
płomieniach.

Czeski oficer przekroczył linię de* 
markacyjną i  został ranny na teryto­
rium węgierskim.

Po drobiazgowych
przygotowaniach

Budapeszt, 10. 1. (PAT) Węg. Ag. 
Telegraficzna komunikuje:

W  niedzielę po południu odbył się 
w Munkaczu uroczysty pogrzeb ofiar 
napadu z dn. 6 b. m. Rząd węgierski 
był reprezentowany przez ministra 
stanu Jarossa.

Deputowany Vezary podniósł w 
przemówieniu, iż ,

napadu dokonały wojska czeskie 
po drobiazgowych przygotowa­

niach,
co zostało dowiedzione bez wszelkich'

wątpliwości na podstawie dokumen* i 
tów, znalezionych u żołnierzy czeskich 
wziętych do niewoli.

W  pogrzebie uczestniczyły liczr 
tłumy, wśród których

przeważała ludn°ść karpatoruska.

Wołoszyn chciał odstąpić...
Budapeszt, 10. 1. (PAT) Jak donosi 

„Karpazi Magyar Hirlap“ . RZĄD 
W OŁOSZYNA ZAPROPONOW AŁ 
RZĄDOW I WĘGIERSKIEMU OD* 
STĄPIENIE 25 GM IN KARPATO* 
RUSKICH W  ZAM IAN ZA  USTĄ* 
PIENIE CZECHO - SŁOWACJI 
M UNK ACZA I U N G W A RU . -  
R ZĄ D  WĘGIERSKI PROPOZYCJI 
TEJ N IE PRZYJĄŁ.

Nawa demarche Wągier
Budapeszt, 10. 1. (PAT) Węg. Ag. 

Telegraficzna komunikuje, iż docho* 
dzenie w sprawie incydentu w Mun* 
kaczu trwa.

Rząd węgierski ze swej strony wy* 
dał również zarządzenia celem ochro* 
ny  granicy.

Ożywienie polityczne 
po fe riach  św iątecznych

f Warszawa, 10. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 
'  Ferie świąteczne zostały zakończone i 

c dniem dzisiejszym rozpoczął się okres 
polityczny. Wznawiają prace parła* 
ment, klub parlamentarny i władze O. 
Z. N . Socjaliści zwołali na dzień 21 bm. 
posiedzenie CKW. Zwraca uwagę, że 
CKW. zbiera się przed posiedzeniem 
rady naczelnej Stronnictwa Ludowego, 
wyznaczonym na 15 b. m.

Stronnictwo Narodowe zajmuje się 
organizowaniem akademii ku czci 
Dmowskiego i dlatego przedwcześnie 
jest mówić o jego konkretnych zamia* 
rach politycznych. Front Morges zwo* 
lał również posiedzenie władz naczel* 
nych, przy czym termin nie jest na ra* 
zie ustalony. Stronnictwo Demokratycz

polecający im popieranie ewentualnych 
wniosków, zgłaszanych w  radach miej* 
skich, a mających na celu uczczenie Ro* 
mana Dmowskiego.

Rząd węgierski wyraża nadzieję, iz 
rząd czesko*słowacki zrozumie, iż

sprowokowanie jeszcze jednego 
incydentu mogłoby spowodować 

bardzo poważne następstwa.
Rząd węgierski za pośrednictwem 

swego charge d ‘affaires w Pradze po­
czynił

nową demarche,
w której domaga się zadośćuczynienia.

Poseł węgierski w Pradze nadal prze 
bywa na urlopie.

tsaky jedzie do BerSina
Budapeszt, 10. 1. (PAT) Jak donosi 

tutejsza prasa, minister spraw zagr. 
Csaky uda się około 20 stycznia do 
Berlina.

Budapeszt, 10. 1. (PAT) Węg. Ag. 
Telegraficzna donosi:

Czesi ewakuowali, zgodnie z pro­
pozycją rządu węgierskiego, bez­

pośrednie okolice Munkacza.
Rząd czesko*słowacki skłonny jest 

zwrócić wywieziony z obszaru węgier* 
skiego materiał wojenny. Wkrótce na* 
stąpi również wzajemna wymiana jeń* 
ców.

Układy mieszanej komisji trwają.

Warszawa, 10. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 
N a terenie województwa lwowskiego 
oprócz odbytych w dniu 8 b. m. wybo* 
rów  do Rady Miejskiej w Borysławiu, 
wyznaczono wybory dó Rad Miejskich 
w  dniu 15 b. m. w Jarosławiu i Sano* 

kończy prace organizacyjne, których 1 ku, w dniu 22 b. m. w Leżajsku, w Ku* 
—  s~.* likowie i Mostach Wielkich, w dniu 5

lutego w Niżnikowie, w dniu 12 lutego 
w  Rawie Ruskiej i w  Uhnowle, w dniu 
19 lutego w Żółkwi, w  dniu 6 marca w 
Sokalu i Bełzie, dnia 26 marca w Win*

celem jest zwołanie zjazdu ogólnopol* 
skiego.

Warszawa, 10. 1. (Tel1. wł. — 1. r.). 
Front Morges rozesłał do klubów ra* 
dzieckich Stronnictwa Pracy okólnik,

Wybory do Rad Miejskich 
w  w o je w ó d z tw ie  lw o w s k im

niikach, a 4 kwietnia w Jaryczowie No* 
wym.

Warszawa, 10. 1. (PAT) Prezes Ra* 
dy Ministrów Gen. Sławoj*Składkow< 
ski przyjął w dniu 9 b. m. Nuncjusza 
apostolskiego msgr. Cortesfego.

Konferencja na Zamku
Warszawa, 10. 1. (PAT) P. Prezy. 

dent R. P. przyjął w dn. 9 b. m. w o* 
bccności Marszalka Śmigłego-Rydza 
Prezesa Rady Ministrów Gen. Sławo- 
ja*Składkowskiego i Wicepremiera 
Inż. Kwiatkowskiego, którzy refero* 
waJi o bieżących pracach Rządu.

B rys III gościem
poselstwa polskiego

Sofia, 10. 1. (PAT) Z okazji Nowe* 
go Roku król bułgarski Borys III zło* 
żył osobiście wizyty premierowi, prze* 
wodniczącemu Synodu prawosławne* 
go kościoła bułgarskiego oraz posłowi 
R. P. Adamowi Tarnowskiemu, dzie* 
kanowi korpusu dyplomatycznego w 
Sofii. W  poselstwie R. P. król zabawił 
przeszło godzinę.

Zaznaczyć należy, że po raz pierw* 
szy od swego istnienia poselstwo R. P. 
gościło króla Bułgarów.

Porażka wyborcza 
powodem ustąpienia

Warszawa, 10. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 
Prasa donosi, że sekretarz generalny U* 
nii Związków Zawodowych Pracowni* 
ków Umysłowych Stefan Gacki ustąpił 
ze swego stanowiska w związku z wy* 
nikami wyborów samorządowych, ne« 
gatywnymi dla list pracowniczych.

Walny Zjazd
Centr. Związku Młodej Wsi
Warszawa, 10. 1. (Tel. wł. — L r.). 

Na dzień 19 i 20 lutego, został zwoła* 
ny do Warszawy walny zjazd Central*, 
nego Związku Młodej Wsi. Zjazd po* 
przedzi nabożeństwo. Obradować będą 
4 komisje. Na plenum zostanie wyglo* 
szony referat p. L „Problem młodzieży 
w  Polsce od strony organizacyjnej i wy 
cowawczej".

Zjazd dokona wyboru nowych władz 
Związku, zmieni statut oraz poweźmie 
uchwały w aktualnych sprawach, ob» 
chodzących młodzież wiejską.

Kontrdemonstracje wioskie 
w Libii i Abisynii

Rzym, 10. 1. (PAT) Agencja Stefani 
donosi, że na terenie Libii i Abisynii 
odbyły się liczne demonstracje na 
znak protestu przeciwko ostatnim ma* 
nifestacjom antywłoskim w Tunisie. 
Największe rozmiary przybrały de- 
monstracje w Trypolisie i Addis Abe-

• bie.

Komentarze angielskie 
do sp otkan ia  B eck —  H itle r

U l o t k i  a n t y p a ń s t w o w e  
x M oraw skie j Ostrawy

Londyn, 10. 1. (PAT) Dzienniki an­
gielskie w  dalszym ciągu żywo intere* 
sują się wynikami rozmów min. Becka 
w Berchtesgaden i Monachium i snują 
na ten temat najróżnorodniejsze do* 
mysły.

Korespondent rzymski „Daily Tele* 
graph" przytacza pogląd prasy faszy* 
stowskiej, która stwierdza,. że sytuacja

we wschodniej Europie uległa znaczne 
mu wyjaśnieniu wskutek wizyty min. 
Becka u  kanclerza Hitlera.

„Manchester Guardian" wyraża 
przekonanie, że stosunki polsko*nie« 
mieckie będą w dalszym ciągu rozwi­
jały się normalnie. Poprawne stosunki 
między Polską a Rosją — pisze dzien­
n ik  — beda również utrzymane.

W arszaw a, 10. 1. (Tel. wł. — 1. r.) 
D onoszą z Katowic, że w  listopa* 
dzie ub. r. na odcinku granicznym 
.w Boguminie Now ym  została przy* 
trzym ana niej. Aniela Chełkowa. 
Znaleziono przy niej 57 ulo tek  w  ję* 
zyku polskim , nawołujących d o  czy­
nów antypaństwowych. Chełkową a* 
resztowano i osadzono w  więzieniu.

W  sądzie okr. oskarżona nie przy* 
znawała się początkowo do  winy, 
w  ostatnim  jednak słowie oświad* 
czyła, że ulotki otrzymała w  Moraw*

skiej Ostrowie o d  urzędnika Ubez* 
pieczalni Józefa W iderk i.

Sąd skazał ją za przemycanie ulo* 
tek  o  treści antypaństwow ej na 8 mie 
sięcy aresztu.

Powódź w Anglii
Londyn, 10. 1. (PAT) Niespodzie* 

wana odwilż stała się powodem po* 
wodzi w różnych częściach Anglii i 
Walii. 16 rzek przerwało tamy, zale­
wając kilkanaście tysięcy ha ornej 
ziemi.
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Skład Rady Miejskie! Borysławia Węg erska 
książkabez w.ększych zmian

Jak już donosiliśmy, w  dniu 8 bm. 
odbyły się wybory do Rady miejskiej 
w Borysławiu.

Miasto wybierało 40 radnych. Zgło# 
szono 4 ważne listy: Nr. 1 Chrześcijan# 
ski Blok Gospodarczy, Nr. 2 P. P. S. i 
Związki Pracowników Umysłowych, 
N r. 3 U krański Komitet W yborczy j 
N r. 4 Żydowski Komitet W yborczy.

Uprawnionych do głosowania było 
23.374 osób, z tego głosowało około 
75 procent.

W yniki wyborów przedstawiały się 
następująco:

Lista N r. 1: Polski Chrześcijański 
Blok Gospodarczy 4 mandaty (dawniej 
5 mandatów).

Lista N r. 2: P. P. S. i Związki Pra# 
cowników Umysłowych 19 mandatów 
(dawniej 17).

Lista N r. 3: Ukraiński Komitet Wy# 
borczy 6 mandatów (dawniej 4).

Lista Nr. 4: Żydowski Komitet Wy# 
borczy l l  mandatów (dawniej również 
11).

Podkreślić należy, że z listy N r. 2 
do Rady Miejskiej wejdzie 4 radnych 
przedstawicieli Zawodowych Związ# 
ków Pracowników Umysłowych, tak  że 
P. P. S. posiadać będzie w Radzie 
Miejskiej 15#tu radnych, co w porów# 
naniu z poprzednim stanem oznaczało# 
by spadek o dwa mandaty.

Dotychczasowa polska większość w 
Radzie Miejskiej Borysławia składają# 
ca się z 17 radnych socjalistycznych, z 
5#ciu radnych O. Z. N. i 3 z f rondu ją# 
cej grupy dawnego BBWR, zostanie u# 
trzymana i wyglądać będzie następują# 
co: 15 radnych socjalistycznych, 4 rad# 
nych O. Z. N., 4 radnych Zawodowych 
Związków Pracowników umysłowych.

Jak widać z powyższych zestawień, 
wzrosła liczba radnych ukraińskich, co 
jest niewątpliwie następstwem rozbicia 
głosów polskich pomiędzy dwie listy. 
Niewątpliwie przy jednej liście lość 
mandatów polskich wynosiłaby nie 23 
lecz 26.

Dotychczasowy burm:strz p. Roszow 
ski (O. Z . N.) wybrany przed pięciu 
laty na lat 10, oraz wiceburmistrz inż. 
Władysław Kobak (P. P. S.) pozostaną 
niewątpliwie na swoich stanowiskach.

W O O  P / W

Nowe władze dziennikarzy 
polskich w Chicago

Chicago, 10. 1. (PAT) N a pierw, 
szym zebraniu delegatów nowo utwo# 
rzonego Związku Dziennikarzy i Wy# 
dawców Polskich wybrano zarząd w 
składzie: prezes Przydatek, wicepre# 
zesi: Barć i  Kryszakowa. skarbnik Ka­
nia, sekretarz Waldo.

Związek wydał śniadanie na cześć 
ambasadora R. P. Potockiego, na któ­
re przybył m. In, burmistrz Chicago, 
KeU*

Z  ramienia O. Z . N. mandaty uzyska 
Ii d r Rennerowa, Drzyzga, wiertacz, 
mieszczanin Luks i inż. Kamiński, pre# 
zes Zw. Legionistów. Jako radni z ra# 
mienia Związków Zawodowych Pra# 
cow nków Umysłowych wejdą do Ra# 
dy  pp. Philip (dyrektor Urzędu Poczt 
i  Telegr.) Gurtler (Związek Urzędni# 
ków Skarbowych), Knebloch (kierów# 
nik kopalni firmy „Małopolska'*), Sa# 
dowski (prezes Związku Prac. Umysł.).

Na liście P. P. S. znajdowali się sam; 
Polacy.

W  niedzielę odbyły się równie? 
w ybory do  rad  m iejskich w  Błażo# 
wej i  w  Tyczynie pow. Rzeszów 
W  Błażowej O Z N  uzyskał 3 man­
daty, Stron. Ludowe 7, Żydzi 2, W 
Tyczynie O Z N  7, Stron. Ludowe 1, 
bezpartyjni 1. Żydzi 3.

Dziś kino

EMP1BE
a nowsza, niebywała komedia, która ■ rozweseli i zadowoli wszystkich p. t.
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Niezwykłe tempo! — Humor! — Pkonteria! — Sensacja kr.minalna!

5  t p .  osób na balu 
Fundacji Kościuszkowskiej

Nowy J°rk, 10. 1. (PAT) Pierwszy 1 
z serii balów Fundacji Kościuszkow­
skiej odbył się z wielkim sukcesem w 
Chicago przy udziale przeszło 5 tys. 
osób. Przed balem odbyło się przyję# 
cie na 500 osób, na które przybył, 
przedstawiciele władz oraz kół towa# 
rzyskich i  gospodarczych.

Warszawa, 10. 1. (Teł. wł.
Wkrótce zostanie otwarty przy liceum 
dla gospodyń wiejskch w Golodczy# 
żnie pierwszy ośrodek kształcenia in# 
strukforek gospodarstwa wiejskiego. 
Potrzebę stworzenia ośrodka szkolenia 
instruktorek odczuwało się już od da# 
wna. Kota gospodyń wiejskich wśród 
wielu innych przeszkód, napotykają na i 
trudności w postaci braku dostatecznej i 
ilości należycie przygotowanych ideo# j 
wo i fachowo instruktorek dla pracy w i 
terenie. Sprawą fo zajęła się komisja dla *

O ś ro d e k  m s tru M to re k  
gospodarstwa wiejskiego

Organizacja pow iatow ej
sieci bibliotecznej

N a ostatnim posiedzeniu kom sji do 
spraw społecznych wsi, które odbyło 
się w Ministerstwie Rolnictwa i Re# 
form Rolnych, została m. in. przedy# 
skutówana instrukcja w sprawie orga# 
nizacji powiatowej sieci bibliotecznej.

Powiatowa sieć biblioteczna opierać 
się będzie zasadniczo na publicznych 
bibliotekach samorządowych, a  ponad# 
to  do powiatowej sieci b-bliotecznej 
mają być włączone również biblioteki 
organizacyj społecznych na podstawie 
porozumień z zainteresowanymi orga# 
nizacjami. Sieć biblioteczna w kraju 
składać się będzie z trzech typów bi# 
bliotek: powiatowych, gminnych j re# 
jonowych, przy czym w miarę potrze# 
by biblioteki powiatowe i gminne po# 
siadać będą mogły filie.

Zadaniem biblioteki rejonowej, poza 
wypożyczaniem książek, będzie organi# 
zowanie czytelnictwa wśród ludności, 
zamieszkującej dany rejon. Jej terenem 
działania jest w zasadzie obszar jednej 
gromady, względnie jednego rejonu 
szkolnego.

Gminna biblioteka publiczna poza 
i bezpośrednim wypożyczaniem książek
* będzie miała za zadanie zaopatrywać 
I w książki filie rejonowe i sprawować
• opieka nad bibliotekami rejonowymi.

Budapeszt, 10. 1. (PAT) Ukazała się 
tu  książka Jerzego Lissaka p. t. „Kraj 
Białego Orła*. Autor, jeden z przy# 
wódców narodowej młodzieży wę# 
gerskiej, podkreśla na wstępie donio# 
słość przyjaźni, łączącej oba kraje, 
oraz potrzebę dążenia do stworzenia 
wspólnej granicy polsko-węgierskiej. 
Fo części historycznej, poświęca autor 
następne rozdziały ustrojowi Polski, 
armii, życiu gospodarczemu, morzu 
polskiemu, kulturze, teatrowi i sto­
sunkom mniejszościowym.

S°fia, 10. 1. (PAT) Poseł R.P. w So# 
fii przyjął Komitet organizacyjny wy# 
cieczki uczn:ów i uczenie Bułgarii, któ 
ra odbyła się do Polski w kwietniu i 
maju 1937 r. Komitet ofiarował Panu 
Ministrowi książkę „Przez Polskę**, 
wydaną przez uczestników wycieczki

Ambasador Potocki wygłosił prze# 
mówienie, podkreślając tradycyjne 
przywiązanie Polaków do Wolności, 
po czym udekorował Krzyżem Ofi# 
cerskim Orderu „Odrodzeń a Polski" 
burmistrza Chicago, Kelly

spraw kultury wiejsk ej.
Wkrótce ośrodek ten ma być urucho#

miony. Będzie, go prowadzić Min,ster# 
stwo Oświaty i  Miń sterstwo Rolnic# 
twa przy współudziale przedstawiciel# 
stwa organizacji gospodarczych kobiej, 
wejskich. Nauka w ośrodku trwa l l  
miesięcy, w czym 5 miesięcy praktyki 
w małym gospodarstwie wiejskim. Do 
praktyki tej przywiązane jest duże zna 
czenie, ma ona bowiem dać bliższe po# 
znanie środowiska i warunków pracy 
w terenie.

Do zadań powiatowej biblioteki pu# 
blicznej należeć będzie planowanie i 
organizowane racjonalnej sieci biblio# 
tecznej w powiecie, sprawowanie opie# 
ki nad bibliotekami gminnymi i rejo# 
nowymi, oraz zaopatrywanie tych bi# 
bliotek w odpowiednie książki.

Uchwalona instrukcja przewiduje, 
że kierownictwo bibliotek, zwłaszcza 
wyższego typu, będzie mogło być po# 
wierzane osobom, które przeszły od# 
powiednie wyszkolenie biblioteczne i 
posiadają dostateczne wykształcenie 
ogólne. Wydatki, związane z urządzę# 
niem i utrzymaniem bibliotek gmin# 
nych, miejskich i powiatowych pono# 
szą samorządy terytorialne, które na te 
cele powinny uwzględnić odpowiednie 
kwoty w swych budżetach. Ponadto w 
finansowaniu akcji bibliotecznej we# 
zmą również udział władze państwo# 
we, przy czym przewiduje się, że u# 
dział państwa sięgać będzie ok. 25 
proc, ogólnych wydatków samorządu 
na ten cel. Ponieważ kwota wydatko# 
wana na akcję biblioteczną przez samo# 
rząd terytorialny wynosić ma rocznie 
ok. 1 miln. złotych, przeto rządowe 
subwencje dla samorządowych biblio# 
tek sięgać będą kwoty .250.000 zł. tocz# 
nie.

i  b u ł g a r s k a  
o  P o  sce
i  zawierającą szereg artykułów nauczy 
cieli, uczniów i uczenie o współczesnej 
Polsce.

Akcja odczytowa U. J. 
na Zaolziu

Cieszyn, 10. 1. (P A i) W Cieszynie 
zachodnim odbyła się uroczysta inau# 
guracja akcji odczytowej Uniwersyte# 
tu Jagiellońskiego na Śląsku Zaolziań# 
skini, która obejmie cykl odczytów o 
Polsce. Inauguracyjny odczyt wygłosił 
rektor U. J. prof. dr. Tadeusz Lehr# 
Spławinski, którego powitał w imie­
niu Macierzy Szkolnej dyr. Wałek.

W ykłady będą odbywać się w 10 
m ejscowościach centralnych okręgów 
Macierzy Szkolnej.

Drog:e bilety 
na kolebach włoskich

W arszaw a, 10. 1. (T el. wł. — 1. r.) 
Z  dniem 1 stycznia podniesiona zo« 
stała o  20% opłata taryfy osobo# 
wyćh kolei włoskich. N ow e ceny bi# 
letów kolejowych 3 k l. wynosić bę# 
dą za 100 km. 25 lirów, za 300 km. 
69 lirów, za 500 km. 105 lirów.

N aw et po przeliczeniu po niskim 
kursie lira będą to  ceny mniej więcet 
o  10% wyższe od  cen taryfy polskiej 
na pociągi ̂ pośpieszne.

Spotkanie króla Karola 
z regentem jugosłowiańskim

Bukareszt, 10. 1. (PAT) Król Karot, 
który bawił w sobotę w obliżu Aradu 
na polowaniu, udał sie wczoraj do 
dóbr swej siostry, byłej królowej grec­
kiej Elżbiety, do Banloc, gdzie przy# 
był również regent Jugosławii ks. Pa# 
weł. Król Karol oraz regent jugosło# 
wiański przeprowadzili dłuższą roz# 
mowę, której treść nie została dotych-- 
czas podana do publicznej wiadomo# 
ści.

Ubezpieczenia górników 
na Zaolziu

Warszawa, 10. 1. (PA T) W  dn. 9 
b. to. udał s ę  na Śląsk Zaolziański 
dyrektor Departamentu ubezpieczeń 
Społecznych w Ministerstwie Opieki 
Społecznej p. NakoniecznikowsKlu# 
kowski, który skontroluje funkcjono­
wanie akcji zasiłkowej, prowadzonej 
przez Zakład ubezpieczeń społecz# 
nych.

W  czasie pobytu na Śląsku Zaolziań 
skim dyr. Nakoniecznikow-Klukow- 
ski odbędzie konferencje z  miejsco# 
wymi czynnikami na temat organizacji 
ubezpieczenia górników i  hutników 
na Zaolziu.

FARBA DO WŁOSUJI
brylanłyny. fiksałuary, wody 
odżvwcze „VegetBle“ poleca I

PERFcHtRiB B. B0H0SIEWIC2B
i Lwów, Legionów 3, obok Kina „Pałace*

Dym .sja Sctuchta
z banku Rzeszy?

Sfery dobrze pointormowane utrzy# 
mują, iż podczas wizyty dr Schachta 
w Londynie omawiana była w trakcie 
rozmów z gubernatorem Banku Ang el 
skiego Montague Normanem możli­
wość powołania prezesa Banku Rzeszy 
na stanowisko prezesa Banku W ypłat 
Międzynarodowych. W  związku z tym 
podkreślają fakt wysuwania w Niem# 
czech osoby sekretarza stanu, Brinck# 
manna. Był on jeunytn z najbliższych 
współpracown ków d r  Schachta do 
momentu powołania przez Goeringa 
do ministerstwa gospodarki Rzeszy. 
Według krążących wersji, osoba 
Brinckmanna brana jest pod uwagę 
przy ustalaniu kandydatury następcy 
dr Schachta na stanowisko prezesa 
Banku Rzeszy.
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Zła wola p. red. Niedziałkowski
Polska Partia Socjalistyczna prze* 

szła głęboką ewolucję w  swoich po* 
glądach na politykę zagraniczną. Po* 
czątkowo wybitnie filcniemiecka, pod  
wpływem zmian i przeobrażeń w 
Niemczech przeszła do obozu zdecy* 
dowanie antyniemieckiego. G dy  
w pierwszym okresie dawała bardzo 
często wyraz — czynił to  zwłaszcza 
bł. p. D iam and — swojemu niezado* 
woleniu z jednostronności naszej po ­
lityki zagranicznej, budującej wy­
łącznie n a  Francji i nawoływała do 
bezpośredniego zbliżenia się do Nie* 
mieć, to dziś poglądy te są odwróco* 
n e  o 180 stopni. Jest to  dowodem 
uzależnienia poglądów polskich sos 
cjałistów na politykę zagraniczną od 
sympatii, względnie antypatii do pros 
gramu i oblicza ideowego grupy rzą* 
dzącej w  danym państwie.

T ak pojęta polityka zagraniczna 
jest konsekw entną z punktu widzenia 
ideowego, ale daleka jest od konsek* 
wencji z  punktu widzenia interesu 
państwowego, co więcej, zazwyczaj 
pozostaje do tego ostatniego w rażą­
cej sprzeczności. Z  punktu widzenia 
wyimaginowanej przez socjalistów 
wspólnoty interesów międzynarodos 
wego socjalizmu i dodatkowej inspi* 
racji dyszącego jadem nienawiści do 
hitleryzmu Izraela — zmiana poglą* 
dów  polskich socjalistów z pronie* 
mieckich na antyniemieckich i  wybit* 
nie profrancuskich jest w  porządku 
ale niewątpliwie brak w  tym  sensu i 
konsekwencji z punktu widzenia rea= 
Iizmu politycznego i konieczności sąs 
siedzkiego współżycia między dwoma 
wielkimi narodami.

P odobne do  socjalistycznych po ­
glądów na politykę zagraniczną, są 
poglądy dużego odłamu nacjonalizs 
m u polskiego, posiadającego uczu* 
ciowe skłonności do analogicznych 
ruchów i ugrupow ań w  .innych państ 
wach.

O bydw ie grupy śmiało można zali* 
czyć do zwolenników polityki blo* 
ków  ideologicznych, którzy pragnę­
liby rozstrzygnąć wszystkie bolączki 
międzynarodowe w  zdecydowanej 
walce, a i  sytuację wewnętrzną Pol* 
ski pragnęliby „wyjaśnić" m etodą 
hiszpańską. Tym  koncepcjom zdecy* 
dawanie się przeciwstawia oficjalna 
polityka polska i z tego rodzaju spo­
sobem pojmowania polityki zagra­
nicznej walczy prasa określana przez 
opozycję mianem „sanacyjnej**. Z  ła= 
mów tej prasy raz po raz padały i pa* 
daja ostrzeżenia przed uleganiem 
wpływom międzynarodowego socja= 
lizmu i międzynarodowego nacjona* 
lizmu. W ołaliśm y i wołamy o realizm 
w  naszej polityce i zdecydowanie 
przeciwstawiamy się wszelkim pró= 
bom hiszpanizacji naszego życia we­
wnętrznego.

Toteż z wielkim zdziwieniem prze­
czytaliśmy artykuł wstępny „R o b o t 
nika*‘, poświęcony omówieniu zagad 
nień polityki zagranicznej, w  którym  
~d. Niedziałkowski pisze:

„W  polityce zagranicznej, w  dzie 
dżinie, która splata ze sobą interes 
sy państwowe i drogi rozwojowe

państw, obliczane nieraz na stule­
cia, — o b o w i ą z u j e  k o n s e k ­
w e n c j a .  Rozumieli tę prawdę 
wszyscy nasi mężowie stanu na ska 
lę wielką, — i daw ni, przed rozbio* 
rami, i współcześni naszemu poko­
leniu. N ie rozumie jej część naszej 
prasy „narodowej1* i „ s a n a c y j*  
n e j "  ( ’?) . Poczucie solidarności 

z faszyzmem międzynarodowym
— solidarności ideologicznej — gó= 

ruje nad instynktem samozacho= 
wawczym narodu własnego, nad 
polską racją stanu.

Trzeba przemyśleć ooważnie i 
głęboko wnioski, wynikające ze 
stwierdzenia faktu, który istnieje 
obiektywnie.

Bo nie myślę, by tylko naiw* 
ność bezgraniczna wchodziła tu  
w  grę; nie myślę, by mogła istnieć 
w  polskiej opinii publicznej świa= 
domo koncepcja kapitulacji przed 
ewentualną dyktaturą wszecheuro* 
pejską „osi** Berlin—Rzym. Ale 
jest ta właśnie przewaga niepoko* 
jąca sympatyj do faszyzmu nad 
polską racją stanu. N a szczęście 
instynkt państwow y żyje i pogłę­
b ia sie coraz to  bardziej w polskich 
masach pracujących**. (Podkreśleń 
nia nasze — Red. -.Dz. P .“) .

Po  przeczytaniu tego ustępu, z zdu*
mieniem odkładamy na chwilę gazetę 
p . Niedziałkowskiego i patrzymy 
przez chwilę z niepewnością na je? 
ty tu ł. T ak , wzrok nas nie myli, to 
w ydrukow ano w  „Robotniku”, to 
istotnie jeden z wybitnych przywód* 
ców  P . P. S. wystąpił z tym  niezwy* 
klym  bo  z palca wyssanym zarzutem 
p o d  adresem prasy „sanacyjnej “. Za* 
stanawiamy się, czy nrzy pisaniu te* 
go artykułu wchodziła w grę „naiw* 
ność bezgraniczna**, czy też po prost:' 
niesumienność dziennikarska. Uważ­
ne jednak przeczytanie artykułu wy: 
kazuje, że p . Niedziałkowski nie ro= 
zumie, względnie tendencyjnie i świa-- 
domie nie chce zrozumieć istotnych 
przyczyn ostatnich przemian między* 
narodowych.

kongres studentów 30-stu narodów 
rozpoczął swe obrady w  Krakowie

Kraków, 10. 1. (PA T) W  auli U. J. 
odbyła się uroczysta inauguracja 22*ej 
Rady Międzynarodowej Konfederacji 
Studentów (C.I.E.).
Po powitaniu gości z zagranicy przez 

ks. dziekana prof. dr. Michalskiego, 
przemówił prezes C.I.E. p. Cłaude De* 
lorme (Francja), wyrażając radość, że 
obrady odbywają się w  Polsce j w sła* 
wnym Uniwersytecie Jagiellońskim, 
oraz przedstawił bilans zeszłorocz* 
nych prac. W  roku obecnym odbędzie 
się akademicka olimpiada sportowa 
w Norwegii i Niemczech. Pod koniec 
jeszcze raz mówca podziękował przy*

P O S Z U K U J E  D O S K O N A L E  W P R O W A D Z O N A  
X P R O S P E R U J Ą C A  W I Ę K S Z A  F A B R Y K A

W ym a ga na  zna jom ość  ad m in is trac ji, prezenc ja , au to ry te t, k u ltu ra  t o - -  
w arzyska, w iększa sum a g o tó w k i o d p o w ie d n io  zabezp ieczona. O fia ru je m y  “  
po w ażne s ta n o w isko  życ iow e  z o d p o w ie d n im i d o ch o d a m i bez ryzyka. 
Z g łoszen ia  z życ io rysem  i  re fe re n c ja m i do  A d m in is tra c ji pod „Przem ysł".

Publicysta socjalistyczny nie chce 
zrozumieć, że „koncepcja kapitulacji 
przed ewentualną dyktaturą wszech- 
europejską „osi” Berlin—Rzvm“ — 
koncepcja zresztą zrealizowana wdu* 
żym procencie przez zachodnie de­
mokracje w Monachium, ma swoje 
źródło przede wszystkim — używa:* 
jąc zw rotów p, Niedziałkowskiego — 
w poczuciu solidarności z socjaliz* 
mem międzynarodowym — solidar* 
ności ideologicznej — górującej nad 
instynktem samozachowawczym na* 
rodu własnego. — Nie k to  inny, jak 
właśnie rządy Blumów w konsekwen 
cji doprow adziły dc kapitulacji w Mo 
nachium. I  nic tu nie pomoże, że p. 
Blum, z emfa -a dziś pisze, a pan Nie­
działkowski z jeszcze większą emfaza 
powtarza jego rozpaczliwe uwagi nad 
polityką Francji: *

„Lęon Blum — pisze w  cytowa* 
nym przez nas artykule p. N iedział 
kow ski — napisał przed dwoma 
dniami, że przerażają go, iako Frań 
cuza i patriotę francuskiego niektó* 
re koncepcje francuskiej myśli po* 
litycznej, wyrosła po dniach prze* 
łomowych września i października 
roku J93S.

Chodzi o koncepcje, które głoszą 
„odejście Francji z Europy Srod* 
kowej i W schodniej” w  imię na* 
dziei, iż Trzecia” Rzesza, mając 
„rozwiązane ręce" na W schodzie- 
tam zaabsorbowana, — pozostaw ' 
Italię faszystowską własnemu jej 
losowi.

Blum wykazuje czarno na bia* 
łym, ile naiwności bezgranicznej 
kryje sie w  owej nadziei, • zapytu­
je z niepokojem, czy ma się do czy* 
nienia. ty lko  z naiwnością, czy też 
i ze złą wolą, ze świadomym da* 
żeniem do kapitulacji Francji za 
cene... P an  Bós» wie jaką...”
Ale dla czegóż to  p. Bluin przez

systematyczne paraliżowanie wew* 
netamej siły swego kra ju  w  imię 
ideologicznych urojeń i międzynaro*

byłym w imieniu organizacji, skupia­
jącej studentów 30 narodów.

Ostatni zabrał głos prezes Zarządu 
głównego Ligi p. Jerzy Przeździećki, 
witając w serdecznych słowach uczest­
ników obrad, oraz wyrażając zadowo* 
lenie z powodu coraz bardziej zacie* 
śniająccj się współpracy polskiej orga­
nizacji akademickiej „Liga" w ramach 
konfederacji.

Wszyskie przemówienia były żywo 
oklaskiwane.

Uroczystość inauguracji transmito* 
wana była przez Polskie Radio na sta* 
cje zagraniczne.

ego
dowych solidarności, dopuścił do 
tego „świadomego dążenia do kapi* 
tulącji*‘? Dla czego polityką swoich 
rządów dopuścił do okrążenia Frań* 
cji od południa?

Pan Niedziałkowski zamiast wska­
zać na istotnych sprawców tych 
wszystkich powikłań, broni swoich 
francuskich - i hiszpańskich przyja* 
ciół, szukając sprawców kapitułach 
tam, gdzie ich napewno nie ma.

A  czyż nie z socjalizmu i przy po* 
mocy jego metod walki politycżnej 
nie wyszły dzisiejsze faszyzmy. hitle* 
ryzmy i komunizmv? A  i Francja po 
rządach Blumów, chcąc uniknąć no* 
wych kapitulacji i usunąć następst* 
wa starych — musiala się uciec do 
niemiłych socjalistom metod rządze* 
nia Daladiera.

Tego wszystkiego p. Niedziałkow* 
ski nie widzi i nie chce czy nie może 
zrozumieć. Ale sumienność publicy­
styczna i troska o prawdziwe, pozba* 
wionę demagogii pogłębienie instynk 
tu  państwowego niewątpliwie żyja* 
cego w polskich masach pracujących 
— powinna go uchronić w przyszło* 
ści od zamiemniania istotnego stanu 
rzeczy i insynuowania swoim prze* 
ciwnikom politycznym koncepcyj, od 
których są jak najbardziej dalecy.

St. Starz.

SZCZĘŚLIWA SERIA T R W A !
WYGRANA DZIENNA

ZŁ 20.000 H S  
Zł. 10.000 iifiS
oraz wiele wygranych poniżej 10.000 zl. 
padlc w 3 dniu ciągnienia 4 klasy na losy 
zakupione w niezmiennie s z c z ę ś l i w e j  

Kolekturze

„HADZ9EJA"
Lwów, Legionów 11 

KUPUJCIE POZOSTAŁE LOSY 4 KLASY!

O godz. 21 odbył się na cześć atu* 
dentów zagranicznych bankiet, wyda­
ny przez prezydenta miasta Krakowa 
dr. Kaplickiego, który przeoiągnął się 
do późnych godzin.♦ » •

Wczoraj z rana uczestnicy kongresu 
udali się na Śląsk, gdzie m. in. zwie­
dzili h u ty  „P iłs u d s k i"  i „Batory", a na* 
stępnie po południu odjechali do Kry­
nicy na właściwe obrady.♦ * *

W  obradach biorą udział delegaci 
Angiii, Belgii, Bułgarii, Brazylii, Da* 
nii, Finlandii, Francji, Estonii, Ho* 
landdi, Luxemburga, Łotwy, Niemiec, 
Nowej Zelandii, Norwegii, Rumunii, 
Szwajcarii, Szwecji, Szkocji, Węgier 1 
Związku Połudn. Afryki.

W  dalszym ciągu pogoda ciepła, po­
chmurna i miejscami mglisto. W dziel* 
nicach wschodnich deszcz lub deszcze 
ze śniegiem. Na pozostałym obszarze 
kraju w ciągu dnia niewielkie prze* 
jaśnienia. Umiarkowane wiatry za* 
chodnic i południowo*zachodnie.
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Znów zbrojne starcie pod Ungwarem
wojsk czeskich z węgierską strażą graniczną

Budapeszt. 9. 1. (PAT). Węgierska 
agencja telegraficzna donosi, że

W  SOBOTĘ WIECZOREM DO­
SZŁO DO STARCIA GRA­
NICZNEGO MIĘDZY REGU­
LARNYMI WOJSKAMI CZE­
SKIMI I BANDAMI W OŁO­
SZYNA Z JEDNEJ STRONY A
WĘGERSKĄ STRAŻĄ POGRA­

N ICZN Ą  Z DRUGIEJ.
Starcie wydarzyło się w pobliżu Na* 

gygejoec w  pobliżu Ungwaru. Napast­
nicy zostali odparci przez węgierską 
straż graniczną. Z  Ungwaru wysłano 
na miejsce starcia posiłki wojskowe.

Zerwanie rokowań
Praga. 9. 1. (PAT)- Czeskoslowackie 

biuro prasowe donosi z Husztu, że
ROKOW ANIA CZESKOSŁO­
WACKO- WĘGIERSKIEJ KOMI-

Węgrzy o Armii polskiej
Budapeszt. 9. 1. (PAT). „Nemzeti 

Ujsag" przynosi artykuł, przedstawia­
jący w sposób rzeczowy dzieje rozwo­
ju armii polskiej i serdeczny stosu­
nek, łączący naród z armią.

W  dodatku ilustrowanym dziennik 
zamieszcza liczne fotografie, ilustrują­
ce artykuł.

Uroczyste włączenie 
Moraw i Sudetów do Austrii

Wiedeń. 9. 1. (PAT). Wczoraj odby­
ło się uroczyste włączenie Moraw Po­
łudniowych, oraz części Sudetów do 
Austrii. Gauleiter Henlein wygłos1! z 
okazji tej mowę, w której ' o- 
mówiwszy znaczenie historyczne tego 
aktu, podkreślił, że Morawy południo­
we będą odtąd epoką nemicckości.

Dawne ziemie południowych Czech 
i Moraw przyłączono administracyjnie 
do Austrii Dolnej i Górnej.

Czy Anglia uzna 
prawa gen. Franco

Rzym. 9. 1. (PAT). Londyński kore­
spondent „Stampa1-, omawiając zbliża­
jącą się wizytę Chamberlaina w Rzy­
mie, pisze: Ewentualność zupełnej klę­
ski wojsk ‘barcelońskich w Hiszpanii 
brana jest coraz bardziej pod uwagę 
jako wydarzenie, mogące nastąpić już 
w najbliższych - dniach. Z  tego też 
względu kwestia przyznania gen. Fran­
co praw strony walczącej, uważana jest 
za bardzo aktualną.

Kara śmierci
na gangstera samochodowego

Berlin, 9. 1. (P A T .) |eden z proce­
sów, wymierzających niezwykle suro 
we kary „dla przykładu'1 na bandy­
tów samochodowych, zakończył się 
w Szczecinie wyrokiem kary  śmierci, 
wydanym na nieletniego bandytę, 
k tóry  pod groźbą użycia broni pal­
nej zmusił szofera taksówki do od ­
dania mu samochodu.

L o n d y n , 9 . 1. ( P A T . )  M inister lo­
tnictwa oświadczył dziś, że przy­
chylając się do życzenia rządu austra 
lijskiego, rząd brytyjski wyśle w naj­
bliższym czasie misję, k tórej zada­
niem będzie zbadanie możliwości roz 
budow y fabryk samolotów w  Austra 
lii i opracował plan, k tó ry  będzie 
przedmiotem obrad obu rządów,

Wspólny blok gospodarczy 
Japonii, Chin

Tokio, 9. 1. (P A T .) Agencja Do- 
mei uzyskała wywiad z ministrem 
finansów Japonii Ischiwatari, który 
zapowiedział zwołanie konferencp go 
spodarczej Japonii, M andżukuó i 
Chin w celu sworzenia trwałych pod 
staw dla bloku gospodarczego tych 
trzech państw.

M in iste r ośw iadczył, że emŁsją bo-

SJI DELIMITACYJNEJ ZOSTA­
ŁY NA CZAS NIEOKREŚLONY 

PRZERWANE.
Powodem miały być ostatnie incyden­
ty  w Rozwegowie koło Munkacza.

Wczoraj po południu przybył z H u­

„Na ziemi niczyjej 
ścierają się obce interesy**

Budapeszt. 9. 1. (PAT). „Magyar 
Nemzeti“ zamieszcza artykuł, w któ­
rym stwierdza, że na Rusi Podkarkac- 
kiej panuje taki chaos, że

NIEW IADOMO, KTO WŁA 
ŚCIWIE RZĄDZI

i kto przeciwko komu występuje. Pod­
czas gdy

na tej ziemi niczyjej ścierają się 
różne obce interesy, 

których ostrze zwraca się przeciwko 
nam, dziś' stokroć bardziej, niż kiedy-
indziej staje przed nami

KONIECZNOŚĆ STWORZE­
NIA WSPÓLNEJ GRANICY 

Z POLSKĄ.
Paryż. 9. 1. (PAT). Na łamach „Le 

Journal'1, czołowy publicysta dzienni­

Zamkniecie granicy węgierskiej
15 tys. urzędników czeskich aa Kusi Podkarpackiej

Huszt, 9. 1. (PAT.) „Nowa Swobo- 
da“ donosi, że na Rusi Podkarpackiej 
jest jeszcze dotychczas 15 tysięcy u- 
rzędników czeskich. Z  tej liczby około 
5 tysięcy urzędników czeskich, jeszcze 
w ciągu miesiąca przekazanych będzie 
do dyspozycji Pragi. Na pierwszy o- 
gień — pisze dziennik — pójdą ci, któ­
rzy nie wykazali dostatecznej lojalno­
ści wobec rządu Wołoszyna.

Ungvar, 9. 1. (PAT.) Czeskie władze !

Palą m iasta i w ysadzają domy 
cofając się przed powstańcami

Salamanka, 9. 1. (PAT.) Powstań­
czy komunikat kwatery głównej dono 
si: W ojska powstańcze zajęły w sobo­
tę na odcinku Balaguer miejscowości 
Butsent, Mongay i Bellcaire. Na pra­
wym skrzydle tego odcinka powstań­
cy zdobyli miejscowości Ulldemoline, 
oraz Vimbodi.

Wszystkie przeciwnatarcia nieprzy*

ARAM
D Z IŚ  E M O C J E  N A D  E M O C J A M I!
Najnowszy film  reż. Williama Keighleya 0 dy­
namicznej. pełnej niebywałego napięcia akcji

D O L I N A  G I G A N T Ó W
W roi. gl. WflYNE MORRIS, CLR1RE TREVOR i CHARLES BICKFORD

Film z Daladiere’m
na „w znow ienie" sezonu film owego w  Paryżu

P aryż, 9. 1. (PAT.) Ministrowi Chau 
temps udało się zlikwidować konłikt, 
który doprowadził do zamknięcia 
wszystkich kin paryskich. Rząd przy- 
rzekł, że będzie interweniował u władz

i Mandżukuó
nów osiągnie 300 milionów yenów w 
ciągu przyszłego roku finansowego. 
M inister przyznał, że ulokowanie 
tych bonów  na rynku będzie proble­
mem trudnym. Dalej minister zapo­
wiedział rewizję obowiązujących ohe 
cnie podatków  i podwyżkę n iektó­
rych, ceny tytoniu nie zostaną jednak 
podw yższone

sztu do Munkacza oficer łącznikowy 
rządu Rusi Podkarpackiej, ppłk, szta­
bu generalnego Lukas, aby wziąć u- 
dział w rokowaniach czeskosłowacko- 
węgierskiej komisji w sprawie incyden­
tu w Munkaczu.

ka, Saint Brice, pi$ze: W  Europie Cen­
tralnej grzmią armaty. Zagadkowy in­
cydent doprowadził do walk między 
Czechami i Węgrami na Rusi Podkar­
packiej. Incydent obecny jest

uderzającym dowodem fałszywej 
syuacji,

stworzonej ną tym terytorium.
„Le lem ps1' w artykułe wstępnym,

omawiającym incydent w Munkaczu, 
oświadcza, że uregulowanie sprawy 
tamtejszej granicy przez decyzję arbi­
trażu wiedeńskiego nie usunęło bynaj­
mniej z Europy Centralnej tych kom- 
plikacyj, które poprzednio stworzyły 
tyle kłopotu dla zainteresowanych 
państw.

wojskowe na Rusi Podkarpackiej zam­
knęły linię demarkacyjną dla ruchu o- 
sobowego, wskutek czego . tamtejsza 
ludność nie może przechodzić na tery­
torium węgierskie nawet w najpilniej­
szych sprawach rodzinnych.

Osoby, posiadające przepustki, wy­
dane przez urząd krajowy w Huszcie, 
nie zostały przepuszczone przez grani­
cę przez wojsko-czeskie.

jaciela zostały z wielkimi stratami dla 
niego odparte. Jednej tylko z kolumn 
powstańczych udało się w trakcie tej 
operacji wziąć przeszło 150C jeńców. 
Prócz tego, zdobyli powstańcy znaczne 
zapasy materiału wojennego, liczne 
działa, karabiny maszynowe, pancerne 
wozy samochodowe, oraz całą kolum­
nę amunicyjną.

miejskich w celu zmniejszenia cięża­
rów, nałożonych przez władze miejskie 
na widowiska filmowe. W  sobotę już 
wszystkie kina podjęły przedstawienia.

Zlikwidowanie konfliktu ma do 
pewnego stopnia znaczenie polityczno- 
propagandowe, ponieważ zamknięcie 
kinoteatrów uniemożliwiłoby wyświe­
tlanie wielkiego filmu propagandowe­
go, który obrazować będzie podróż 
premiera Daladier po francuskich po­
siadłościach afrykańskich.

Lawina porwała 
sześciu narciarzy

Klagenfurt. 9. 1. (PAT). W sobotę 
na terenie łańcucha górskiego Kreu- 
zećk, sześciu narciarzy zostało porwa­
nych przez lawinę. Tylko dwóch zdo­
łano urątować.

»
i

Zm arł 185-le tn i 
w eteran  Kazecki

Wczoraj w'nocy zmarł we Lwowie je 
den z trzech żyjących tu uczestników 
powstania 1863 r. ś. p. ppor. weteran 
Tomasz Kazecki, inż. leśnik, urodzony 
w roku 1834. Jako uczeń gimnazjalny 
poszedł do powstania i brał m . in. u- 
dział w bitwie pod Radziwiłłowem w 
r. 1863. Ś. p. Zmarły odznaczony był 
Krzyżem Niepodległości z mieczami, 
Krzyżem oficerskim „Polonia Restitu- 
ta“, odznaką honorową Korpusu Ka­
detów nr. 1. Związek Obrońców Lwo­
wa zaliczał go w poczet swych człon­
ków honorowych. Ś. p. Zmarły był oj­
cem literatki ś. p. Marii Kazeckiej.

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 b.
m. z krypty 00. Bernardynów na cmen­
tarz Łyczakowski do grobowca rodzin­
nego.

Zamiast wieńca na trumnę ś1. p. ppor. 
Kazeckiego, Komitet Opieki nad Wete 
ranami Powstania z r. 1863, złożył kwo­
tę 25 zł. na budowę żywego pomnika 
20=lecia O b ro n y  L w o w a  — b u rs y  i  szko 
ły  na g ó rn ym  Łycza kow ie .

I

Konferencja palestyńska 
pod znakiem zapytania

L o n d y n . 9. 1. (PAT). Palestyńska 
konferencja żydowsko - arabska, która 
ma się rozpocząć w Londynie w dru­
giej połowie bież, miesiąca, stoi obec­
nie w ogóle pod znakiem zapytania 
Arabów.

Rząd brytyjski zgodził się uznać ja­
ko delegatów arabskich pięciu przy­
wódców Arabów palestyńskich, którzy 
zesłani na wyspy Seychelles, pod wa­
runkiem, że przyjadą wprost do Lon­
dynu i ominą Palestynę. Arabowie 
jednak domagają się, aby naprzód 
wpuszczono ich do Palestyny. Rząd 
brytyjski stanowczo się temu sprzęci-

CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ D A N IN Ę  
N A  POMOC Z IM O W Ą ?

N a odcinku Kordoba trwają w dal­
szym ciągu przeciwnatarcia nieprzyja­
cielskie, które zostały z wielkimi stra­
tami dla wojsk barcelońskich odpar­
te. N a odcinku tym unieszkodliwiono 
7 czołgów nieprzyjacielskich.

Powstańcze samoloty zaatakowały ’ 
zbombardowały w sobotę porty w  Ćaz 
tagenie i Gandii.

N a froncie katalońskim znajduje 
s:ę w posiadaniu wojsk powstańczych 
trójkąt Balaguer — Ventoses — Villa- 
nueva de Barca. Miejscowości Bałl-- 
caire i Villanueva de Barca, zostały 
przez wojska rządowe przed opuszcze­
niem podpalone, przy czym wysadzo­
no w  powietrze szereg domów. Miej­
scowości te płonęły jeszcze w  chwili 
wkraczania do nich wojsk powstań­
czych.

Burgos, 9. 1. (P A T .) . N a  odcinku 
Lenda wojska gen. Franco przekro­
czyły linię Segre i umocniły na prze­
ciwległym brzegu przyczółek m osto­
wy. Po  obu stronach miasta przerzu­
cono dw a mosty.

Gibraltar, 9. 1. (P A T .) Oficerowie 
i członkowie załogi hiszpańskiego o- 
krętu rządowego „Jose Lui Diaz‘‘ zo­
stali oficjalnie poinformowani, iż 
przy najbliższej okazji zostaną ode­
słani do kraju, przy czym przysługi­
wać im będzie w ybór m iędzy Hiszpa 
nią rządową a powstańczą.

Królewskie polowanie
Białogród. 9. 1. (PAT). Książę regent 

Paweł wyjechał do Rumunii, gdzie we­
źmie udział w polowaniu, urządzonym 
na jego cześć przez króla Karola.
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H . C. P . pokonał Lechią 11 :5  
ale Lechia wniosła protest

Poznań. 9. 1. W  Poznaniu rozegrano | nowe mistrzostwa Polski między miej.
spotkanie o drużynowe mistrzostwo 
bbksie pomiędzy H . C. P. i Lechią ze 
'Lwowa, zakończone zwycięstwem H. 
C. P. w stosunku 11:5.

Lechia przed zawodami wniosła pro 
test, domagając się przyznania jej zwy* 
icięstwa 16:0 w. o., a to ze względu na 
inie zawiadomienie jej przez H . C. P. o 
godzinie i miejscu rozgrywki i ważę, 
niu zawodników. Walki stały na prze, 
ciętnym poziomie. Zainteresowanie za; 
wodami było nie wielkie. Drużyna go* 
ści, jako całość, ustępowała technicznie 
llepszej i więcej rutynowanej drużynie 
H . C. P.

Wyniki walk od wagi muszej do 
ciężkiej przedstawiają się następująco: 
Stępniewicz (H. C. P.) pokonał w 
pierwszej rundzie przez k. o. Koronę. 
Więcław (H. C. P.) po żywej, lecz 
chaotycznej walce nie rozstrzygnął 
spotkania z Olbertem. Spotkanie W al;, 
kowiak (H . C. P.) z Góreckim wygrał 
nieznacznie na punkty zawodnik po. 
znański.

Sidelików (l) jeden z najlepszych 
zawodników goś'ci, wypunktował Kaź* 
mierczaka drugiego. Spotkanie Sobcza* 
ka (H. C. P.) z Różańskim prowadzo* 
ne było w żywym tempie, które lepiej 
przetrzymał Sobczak. W  trzecim star; 
ciu ze względu na zbyt wielką przewa. 
gę poznańczyka, sędzia spotkania 
przerwał, przyznając zwycięstwo Sob. 
czakowi.

W  następnej wadze spotkali się Wa= 
siak (H. C. P.) i Michniewicz. Po obu= 
Stronnej wymianie ciosów, W asiak 
poddał się w pierwszej rundzie. N aj. 
bardziej zaciętą walkę stoczyli Szuł 
czyński (H . C. P.) i Podkowicz. Zwy* 
ciężył nieznacznie na punkty Szułezyń* 
ski. W ostatniej walce dnia spotkali 
się Klimecki i(H. C. P.) i Szkwarkow. 
ski. Zwyciężył na punkty po mało cie. 
kawej walce Klimecki.

W ARTA POKONAŁA GOPLA­
N IE 10:6

W  niedzielę wieczorem odbył się w 
Inowrocławiu mecz bokserski o  druży.

WALNE ZGROMADZENIE LKS. 
„POGOŃ"

Walne Zgromadzenie LKS. „Pogoń" od* 
będzie się we wtorek dnia 10 stycznia 1939 
r. o godzinie 16.30 w pierwszym terminie, 
a  o godz. 17-tej w drugim terminie w loka, 
lu Klubu przy ul. Piekarskiej lb, I. p.

NALEPKI NARCIARSKIE DLA CZŁON­
KÓW POGONI

Sekcja narciarska LKS. „Pogoń" komuni­
kuje, że już nadeszły nalepki narciarskie P. 
Z. N. na rok 1939, uprawniające do wydat­
nych zniżek kolejowych.

Nalepki można otrzymać w lokalu Klubu 
przy ul. Piekarskiej lb  codziennie w go. 
dżinach od 17.30 do 19.30.

DON LASH NAJLEPSZYM SPORTOW­
CEM AMERYKI

Doroczny puchar Sullivaaa dla najlepsze, 
go sportowca Ameryki przyznano znanemu 
biegaczowi amerykańskiemu Donaldowi 
Lashowi. Na 600 amerykańskich pism, bio- 
rących udział w  ankiecie amerykańskiego 
Związku związków, 455 wypowiedziało się 
za Lash‘em. Drugie miejsce zajęła młodziut­
ka pływaczka Katherine Rawls, która otrzy­
mała 371 głosów. Na trzecim miejscu skla. 
syfikował się lotnik Joe Burk; który uzy­
skał 318 głosów.

S trzelec z  Z a k o p a s ie p  m is trze m  P o lski 
w  b ie g u  ro zs ta w n y m

W niedzielę rozegrane zostały w Za. 
kopanem mistrzostwa Polski w biegu 
rozstawnym 4X10 km.

Do zawodów zgłoszono 19 sztafet. 
Startowało 17, ukończyło bieg 16 szta. 
fet.

Wyniki szczegółowe są następujące: 
1) Sekcja narciarska Strzelec Zakopa. 
ne 3 g. 25 m. 43 sek., w składzie: ,<3a*

Klotek Staaia&w, jo g a ,’

scowym K. S. Goplania i W artą po. 
znańską. Mecz zakończył się zwycię. 
stwem W arty w stosunku 10:6. W yni. 
ki poszczególnych walk przedstawiają 
się następująco: (na pierwszym miejscu 
podajemy bokserów Goplanii): w wa* 
dze muszej Łada pierwszy wygrał na 
punkty z Krakowskim; w koguciej Ła.

0  mistrzostwo Polski w  hokeju
Cracovis nia udał sie rewanż nad Dębem

Kraków. 9. 1. Na torze lodowym 
Cracoyji odbył się rewanżowy mecz 
hokejowy o mistrzostwo Ligi między 
Dębem z Katowic a Cracoyią, zakoń. 
czony wynikiem remisowym 1:1 (1:0, 
0:0, 0:1). Pierwsza tercja upłynęła pod 
znakiem katowiczan, dla których w 
tym okresie bramkę uzyskał Piechota 
z dalekiego strzału, nie bez winy Ma. 
ciejki. W  drugiej tercji przeważa Cra. 
covia, jednak mimo ciągłych ataków 
dzięki dobrej grze Kasprzyckiego w o. 
bronie i Tarłowskiego w bramce wynik 
nie ulega zmianie. W  trzeciej tercji Cra 
covia silnie atakując uzyskuje wyrów, 
nanie ze strzału Kowalskiego. Z  Dębu 
na wyróżnienie zasługuje najlepszy 
gracz na lodzie Burda, Urśon, Ka. 
sprzyckj i Tarłowski. U Cracoyii do* 
b ra  obrona, Maciejko w bramce i Sta* 
chura z Muszyńskim w drugim ataku. 
A tak olimpijski zawiódł. Sędz.oWali

B o r z l i w e  © h r a d ^  W. S .  5 .
W  niedzielę odbyło się we Lwowie 

doroczne W alne Zgromadzenie 
W S S  — Lwowskiego Okręgowego 
Zw iązku Piłki Nożnej. Obradóni 
przewodniczył prof. Dręgiewićz, a n a ­
stępnie red. Przybylski. N a zebraniu 
obecny był poza tym  delegat W SS  — 
P Z PN . p. Mosiński.

Poziom obrad by ł bardzo słaby, 
gdyż niemal przez cały czas W alne, 
gó Zgromadzenia atakowano obecny 
Zarząd W SS. Po sprawozdaniu Za. 
rządu  i  dyskusji wpłynęły dw a wnio. 
ski, domagające się udzielenia obecne, 
m u Zarządowi W S S  — votum  nie. 
ufności. W  glosowaniu przeszedł

K lęska n is k ic h  p iłk a rz y  w  W o r a
Nasi ucSswś piSSiane wskazali iażatv brak f a m  i ambicji
Bytom, 9. 1. Rozegrany w  Bytomiu 

tradycyjny  mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami Śląska polskiego i 
niemieckiego zakończył się niespo. 
dziewanie katastrofalną porażką dru. 
żyny polskiej 3.5 (1:2). Porażka ta 
jes t o tyle nieszczęśliwa, że jest nie­
zasłużoną, gdyż Śląsk polski przez 
cały czas meczu, za wyjątkiem pewne 
go okresu w  drugiej połowie, by ł dru 
żyną lepszą i stale przeważającą. 
G ra  drużyny polskiej nie mogła jed. 
r.ak zadów clić. <. tacze, zwłaszcza czo 
łow i, jak W odarz i D y tko  zdradzili

p iel Jan, Nowacki Edward'. 2) Wisła 1, 
£akopane w czasie 3:29:57 w składzie: 
Ęoj Władysław, W nuk Mieczysław, 
Orlewicz Marian, Wowkonowicz Ta. 
ijeusz.

Indywidualnie najlepszy czas uzy. 
skał znakomity nasz biegacz Nowacki 
Edward (Zw. Strzelecki Zakopane) 

min. 21 sek.; 2) Orlewicz (Wisła)^ iT '3 )  Klotek (S te z ic  Z a k l e i  L Ie i P, M atów .

da dirugi przegrał; w piórkowej Ro. 
gowski uległ Skaleckiemu; w lekkiej 
Marcysiak zwycięża na punkty Bar. 
skiego; w półśredniej— Niemczyk zo. 
stał pokonany przez Jareckiego; w śre. 
dniej — Pierard wypunktował Wyrzy. 
kiewicza; w półciężkiej — Zieliński od 
daje dwa punkty walkowerem; Le. 
śniąk przegrał z Białkowskim.

pp. Strzelecki i Zalewski ze Lwowa. 
Publiczności około 2 tys.
POLONIA ZW YCIĘ2A PO ZNAN .

SKI AZS 3:0.
W  niedzielę odbył się w Poznaniu 

pierwszy mecz hokejowy o mistrzo* 
stwo Ligi pomiędzy Polonią z Warsza. 
wy a AZS z Poznania. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Poloni w stosunku 
3:0 (0:0, 2:0, 1:0).

Zespół poznański stanowi cień daw. 
nej świetnej drużyny eksmistrza Pol. 
ski. Przez cal yczas przewaga drużyny 
stołecznej, przy czym z obu stron gra 
prowadzona była bardzo ostro. Sędzio 
wie we wszystkich tercjach zmuszeni 
byli wystawiać graczy z obu stron za 
bandę.

A. Z . S. wystąpił bez Stogowskiego. 
Od większej porażki obronił akademi* 
ków dobrze grający w bramce Mu. 
szyński. Bramki dla zwycięzców zdo. 
byli; Szwicarz, Kamiński j  Krygier.

wniosek uchwalający votum nieufno, 
ści, wyłączając jedynie k p t. Szybę i 
inż. Brzuchówskiego. N a podstawie 
tej uchwały .członkowie zarządu W SS 
podali się z miejsca do dymisji. W y . 
bory nowych władz przyniosły nastę 
pujący rezultat: kp t. Szyba, red. Przy 
bylski, d r .Friedfeld, Sawaryn, W e . 
ber, Kwasik, inż. Brzuchowski. N a 
walne Zgromadzenie W S S —P Z PN  
wybrano' delegację w  składzie: kpt. 
Szyba, red. Przybylski i inż. Brzucho 
wski.

Ponadto W alne Zgromadzenie u . 
chwaliło kilka wniosków natury or» 
ganizacyjnej..

brak formy, a ponadto mało ambicji. 
W  przeciwieństwie do Polaków  dru . 
żynan iemiecka grat- o fiaim t nadra. 
biając braki techniczne ambicją. N a . 
pasćnicy Niemców wykazywali do . 
E ry ciąg na bramkę oraz strzelali 
dużo i celnie, tak, że w ykorzystali r 
mai wszystkie nadarzające się oka­
zje zdobycia bramki. Tego nie można 
powiedzieć c  ataku drużyny polskiej. 
T u  by ł najpracowitszym graczem Pią 
tek  oraz W ostl.

Również pomoc grała słabo, ; 
dynym  graczem, k tóry zadowolił był 
Piec. Najlepsza częścią naszej druży. 
ny  była obrona, a zwłaszcza Giemza, 
k tóry  dla Niemców był zaporą trud , 
ną do przebycia. Mrugała w. bramce 
nie był pewny. W  sumie drużyna 
polska miała więcej z gry,, jednak na 
skutek niezbyt wyraźnej gry ataku 
musiała zejść z boiska jako pokona* 
na.

Sędziował p. Peters z Berlina, myląc 
się w ocenie spalonych, na niekorzyść 
Polaków. Widzów około 5 tysięcy.

N a meczu obecni byli przedstawicie

ZM IA NA OBSADY SĘDZIÓW.
SKIEJ W MISTRZOSTWACH 

LW OW A KL. „A“
Lechia—Pogoń 10 stycznia — pp. So 

kolowski Marian, Sabatowski.
AZS—Ukraina, 12 stycznia — pp.: 

Sokołowski Marian, Sabatowski. 
Ukraina—Lechia, 15 stycznia; pp. Sa. 
waryn, Kuchar.

Pogoń—Ukraina, 17 stycznia: pp. 
Heil, Zaleski.

Lechia—Czarni, 19 stycznia; ,pp. Ku. 
char, Sabatowski.

Czarni—Ukraina, 22 stycznia; pp. 
Zaleski, Sokołowski.
AZS—Lechia, 24 stycznia — pp.: Ku. 
char, Sawaryn.

KOSZYKARZE KPW  (POZNA Ń) 
W E LW OW IE

Sekcja gier sportowych AZS, wyko­
rzystując powrót z tournee po Rumu­
nii drużyny poznańskiego KPW, orga* 
nizuje w  nadchodzący wtorek 10 b. m. 
dwa mecze z udziałem poznańczyków. 
Program przedstawia się następująco:

Godz. 18: KPW — Pogoń, wzglę. 
dnie I LDH;

Godz. 19: Czarni — AZS (panie);
Godz. 20: KPW -  AZS.
Drużyna poznańska wystąpi w 

swym najsilniejszym składzie z olimpij 
czykami: Łojem, Kasprzakiem, Patrzy, 
kątem na czele. Zawody odbędą się w 
hali sportowej. Wstęp 30 gr.

SKROMNE ZWYCIĘSTWO 
PO G O N I

W Drohobyczu rozegrała Pogoń w 
niedzielę mecz hokejowy z Junakiem, 
wygrywając 3:2 (1:0, 2:0, 0:2). Bramki 
dla Pogoni zdobyli: Jałowy II, Kolasa 
i Korzeniowski, dla Junaka — W aw. 
rek i Habowski.

D R U G IE  ZW YCIĘSTW O W ILEŃSKIEGO
OGN ISK A  N A D  W AR SZA W IA NK Ą
Na lodowisku Warszawianki odbył się w 

niedzielę rewanżowy mecz hokejowy po­
między wileńskim Ogniskiem i Warszawian, 
ką. Zwyciężyło ponownie Ognisko w iden­
tycznym stosunku, jak w pierwszym spot­
kaniu, 1:0, przy czym decydującą o zwy­
cięstwie bramkę zdobył tak samo Ginter na 
początk utrzeciej tercji.

Warszawianka miała przewagę, ale nie 
umiała jej wyzyskać ż powodu niedyspozv. 
cji strzałowej swego napadu.

OBRADY HOKEISTÓW AZS.
Zarząd sekcji hokejowej AZS, za. 

wia-damia, że Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie sekcji odbędzie się w 
dniu 13 b. m. o godzinie l9.tej w lo. 
kału AZS (Colegium Maximum) przy 
ul. Kościuszki.

PO G O Ń  REKORD W  BOKSIE 9:7
W  hali sportowej odbył się w nie. 

dzielę towarzyski mecz, bokserski mię. 
dzy Pogonią a Recordem. Wygrała 
Pogoń 9:7. Przebieg poszczególnych 
walk w kolejności wag od muszej do 
ciężkiej był następujący: Modlinger 
(P) wypunktował Jollesa, Dobolewski 

.(P) zwyciężył na pkt. Rottensteina, 
Eisen (R) wygrał na pkt. z Małochle. 
bem, Schonstein (R) wygrał na p k t  z 
Gwoździem, Jerzyk (PP) wypunkto. 
wał Reissa, Samborski wygrał na p k t  
z Strachlerem, Hoch (R) wygrał yałfc. 
oyerem, Niemiec (PP) zremisował z 
Koljanem.

SYRENA ZW YCIĘŻA MAKABI
124

W  gmachu cyrku warszawskiego, ro. 
zegrany został ciekawy mecz bokserski 
pomiędzy Syreną i Makabi. Zwycię* 
stwo odniosła Syrena w stosunku 
12:4, W  ramach tego meczu doszło du 
kilku sensacyjnych pojedynków. N aj. 
większymi niespodziankami były zde­
cydowane zwycięstwo Sobkowiaka 
nad Rundsteinem i niemniej zdecydo­
wane zwycięstwo Neudińga nad Do. 
robą.

DWA REKORDY POLSKI NA PRZED
OLIMPIJSKIM OBOZIE SKOCZKÓW
Toruń, 9. 1. Na zakończenie przedolim* 

pijskiego obozu skoczków odbyły się w  nie­
dzielę w Toruniu zawody lekkoatletyczne 
w bali z udziałem uczestników obozu. — 
W trójskoku z miejsca Morończyk uzyskał 
9.09 m., co jest nowym rekordem Polski. 
Na drugim miejscu uplasował się Mucha Sciót tę«bdźj *80.
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M ig a w k i

P O M O C
Więc poszło się do doktora. Zapisał 

adres i powiedział, że przyjdzie jeszcze 
przed południem. Powiedział to z  wes- 
tchnieniem i rezygnacją — że niby taki 
zajęty, tyle pacjentów — no, ale przyj-- 
dzie. A  w poczekalni ani żywego ducha 
w przedpokoju ani jednego płaszcza,..

W  domu ożywiło się jak na peronie 
przed nadejściem pociągu. Zaczęło się 
zmienianie bielizny pościelowej, narzu­
canie serwet -  tych od gości — na sto- 
ły, wynoszenie śmieci, mycie rąk, podle, 
wanie kwiatów i cały szereg innych, nie 
mających z  chorobą nic wspólnego czyn 
ności. ,JSo dom jest inteligentny i ho? 
nor ma“.

Przyszedł wreszcie spocony i zasapa­
ny. Cwanym spojrzeniem obrzucił miesz 
kanie, zrzucił niedbałe płaszcz, ujął pod 
łużną torbę pod pachę i tonem zapaśni­
ka gotowego do walki zapytał — Gdzie?

—  Bardzo proszę, panie doktorze, na 
lewo, a myśmy już myśleli, że pan dok­
tór nie przyjdzie i chory...

Doktor szedł pewnie, jak do ataku i 
nie zwracał uwagi na gadulstwo stros- 
kanych.

Przywitał chorego w myśl ceremonia­
łu, poprosił o łyżeczkę, język i trochę 
spokoju, a wykorzystywując nagłą ci# 
szę rozpoczął harce palcami po plecach 
i piersiach pacjenta, zbijając go tym  
z  tropu zupełnie. Gdy spostrzegł, że 
chory gotuje się do zadawania pytań 
(odbiło się to na twarzy chorego uro= 
czystym i pokornym wyrazem) doktor 
żonglerśkim ruchem wpakował mu po­
nownie łyżeczkę do gardła i w skupie­
niu oglądał znany widok tak długo, aż 
„polały się łzy czyste i rzęsiste", a cho­
ry zrezygnowany opadł na poduszki. 
Mruknąwszy dobrotliwie: — no więc... 
— doktor podał łyżeczkę za siebie, po­
głaskawszy wystudiowanym ruchem' dru 
giej ręki twarz chorego.

Cale to misterium odbywało się w  a# 
syście zaniepokojonych i skruszonych 
domowników, baczących na każdy ruch 
doktora, gotowych do służenia i powta­
rzających z  przejęciem nieliczne słowa 
wychodzące z  ust eskulapa.

— Panie, nic panu nie jest — zadee 
cydował wreszcie tonem zawodu i na­
gany, po czym krótko dodał: — deta l— 
i powstał zabierając się do odejścia.

Przez otoczenie chorego przeszedł 
jak gdyby prąd. Oczy wszystkich zwró­
ciły się na winowajcę i ze skrajnego łę­
ku wyzwolone, wyrażać poczęły oburze­
nie graniczące z  pogardą.

, Lekarz oddalając się od łóżka cho. 
rego w kierunku wyjścia głośno wyli­
czał: — ...nie wolno jeść zbyt gorących 
ani zbyt zimnych, ani zbyt twardych, 
ani zbyt miękkich, nie wolno mięsa, nie 
wolno jaj, nie wolno pić kawy, ani her­
baty, nie wolno... — reszty słów chory

Skarb  w  śm ietn iku
Ponad sto m ilionów  złotych  

wydalem y niepotrzebnie
Dążymy do uprzemysłowienia Pol# 

ski. A  jednocześnie musimy ograniczać 
do najkon eczniejszego minimum przy# 
wóz surowców, ze względu na nasz bi# 
lans handlowy. A  zatem powinniśmy 
być oszczędni, powinniśmy zdawać so# 
bie sprawę z tego, że — mając do odro# 
bienia w ekowe zaległości —

niczego, ale to literalnie niczego 
nam zmarnować nie wolno, 

w  naszych warunkach wszystko musi 
być wykorzystane, spożytkowane jak 
najracjonalniej. Dosłown e: każda 
kość i każda skórka pomarańczy...

1 tu  docieramy do sedna rzeczy. Do 
odpadków. Ciągle jest o nich mowa, ale 
ciągle jeszcze nie doceniamy tych przy# 
słowiowych „skarbów w śm etniku* *', 
ciągle przez własne niedbalstwo czy 
lenistwo, marnotrawimy miliony zło# 
tych.

Czy zastanowiliśmy s ę, naprzy# 
kład, nad wymową takich faktów, że 
między innymi

sprowadzamy do Polski kości za
2 miliony zł., szmat za 29 milionów 

zł.,, żelastwa za 87 milionów zl.?
Może te cyfry skłonią nas do przyj# I 

rżenia się raz dokładnie takiemu po# j 
gardzonemu śmietn kowi. Zajrzyjmy j 
śmiało, bez wstrętu do jego wnętrza. 
Przekonamy się wówczas, że zawaitość j 
śmietników, to często cała kopalnia, wa ; 
lających się wśród prawdziwych śmie# 
ci rozmaitych przedmiotów i odpad# 
ków, które — po odpowiednm sprepa# 
rowaniu — służyć mogą w innej formie 
z pożytkiem dalej. Więcej nawet — te 
właśnie wzgardzone odpadki, których 
się n  ekiedy wręcz brzydzimy, umiejęt# 
nie wyzyskane, wpływać nawet mogą

nie dosłyszał. Był blady, apatyczny i 
cierpiał widocznie.

Gdy drzwi schodowe zatrzasnęły się 
cale towarzystwo powróciło do leżącegc 
i rozpekliło się na dobre. W śród wrza­
wy rozzłoszczonych głosów, wybijał się 
rozżalony i piskliwy glos chorego: 
...— czemuście mu nie powiedzielil Cze 
muście mu nie powiedzieli — czemu...!

A  oni źli i oburzeni, stojąc kręgiem 
dookoła łóżka odkrzykiwali mu nawza­
jem jedni poprzez drugich:

— A  czyja nogal... A  kogo boli!^, A  
kto sobie ją złamał!...•  •  •

Spotkać można b. chorego u# ogro, 
dzie. Spaceruje zazwyczaj z  tym szew­
cem z  naprzeciwka, utykając jeszcze 
trochę. O d czasu gdy ten mu nastawił 
nogę, są w największej przyjaźni.

PO D KO W A

na poprawę bilansu handlowego nasze# 
go państwa. Racjonalne bowiem ich 
wyzyskanie

przyczynia się do zmniejszenia 
przywozu niektórych surowców, 

a co za tym idzie do uaktywnienia bi« 
Iansu handlowego i uniezależnienia się
gospodarczego od zagranicy.

Widzimy w śmietniku gałgany, szma
ty... Brudne, wyblakłe, postrzępione... 
A przecież sprowadzamy je za miliony 
złotych zza gran cy. Takie szmaty to 
bogactwo. Dezynfekuje się je, szarpie, 
gotuje, poddaje rozmaitym procesom 
przetwórczym. I powstają z nich nowe, 
piękne materiały. Rzecz prosta, są to 
materiały w tańszym gatunku, ale tym 
nie mniej służą nam one potem jeszcze 
z pożytk em przez długie, długie lata. 
Ze szmat otrzymujemy również wyso# 
kie gatunki papieru.

Spójrzmy też na walające się w śmiet 
niku kości. Tych kości, których

sprowadzamy zza granicy — aż tru 
dno uwierzyć — za dwa miliony

złotych.
Przeróbka ich daje nam jako produkt 
zacadniczy: tłuszcz kostny, oraz pro# 
dukty uboczne, jak gliceryna, ole na, 
stearyna, klej kostny, mączka kostna 
i t. p.

Butelki, stare żelastwo, puszk od 
konserw, stare gazety — wszystko da# '

Państwowa Szboła Teletechniczna 
w Warszawie

Dyrekcja Poczt i Teł. we Lwowie 
komunikuje; Państwowa Szkoła Tele# 
techniczna w Warszawie rozpoczęła 
przyjmowane kandydatów na dwulet# 
ni kurs nauki, który rozpocznie się w 
lutym 1939 r. Kandydaci winni posia# 
dać świadectwa ukończenia przynaj# 
mniej 6 klas szkoły średn ej dawnego 
typu i odbytą służbę wojskową lub 
zwolnienie z jej odbycia oraz nie prze# 
kroczonych 30 lat życia. Nauka w szko# 
ie jest bezpłatna, a pilni słuchacze 
II kursu' korzystają ze stypenaiów 
Min. Poczt i Teł. Po ukończeniu szko# 
ly, absolwenci otrzymują świadectwa 
teletechników i są przyjmowani do

U O G U E
WYTWORNE MODELE PŁASZCZY, SUKIEN
poleca F-a

przedtem

f f  VS8 W l n W s b j  4017

je się zużytkować, wszystko przynieść 
nam może jeszcze pożytek.

Przecież skórki pomarańczowe, któ# 
rych tyle się zawsze walało po śmiet# 
nikach — musielśmy jeszcze do nieda# 
wna importować zza granicy. Dopiero 
towarzystwo ogródków Jordanowskich 
zajęło się racjonalną zbiórką skórek 
obracając fundusze uzyskane z ich 
sprzedaży na potrzeby towarzystwa.

Inne organ zacje poszły w jego ślady. 
Zbierają, segregują odpadki, a za uzy# 
skane w ten sposób pieniądze prowa# 
dzą swą akcję społeczną, czy charyta# 
tywną. Polski Biały Krzyż np. zajął się 
zbiórką zużytych znaczków poczto# 
wych, których tyle wala się w koszach 
od pap erów.

Wszystkie te poczynania wpłynęły 
na wzrost zainteresowania sfer gospo# 
darczych Polski odpadkami. Dowodem 
tego jest np. dający się ostatnio zauwa# 
żyć wzrost zbiórki kości. Z woje# 
wództw najwięcej kości dostarcza woj. 
poznańskie, następnie łódzkie, śląskie, 
pomorskie, warszawskie i inne.

Miejmy więc nadzieję, że stopniowo 
oduczymy się gorszącego marnotraw# 
stwa. w tym słusznym zrozumieniu, że 
przynos: ono wielką szkodę nie tylko 
nam samym, ale Państwu.

Kabe.

Państwowego Przedsiębiorstwa „Pol# 
ska Poczta, Telegraf i Telefon*4.

Podania z dołączeniem metryki, ś“wia 
dectwa szkolnego, 3 fotografii, świa# 
dectwa moralności, świadectwa lekar# 
ski ego o przydatności do służby pań# 
Stwowej, życiorysu i własnoręcznie 
sporządzonego wyciągu z książeczki 
wojskowej, kierować należy bezpośred 
n o  do dyrekcji Państw. Szkoły Tele# 
technicznej. Warszawa, Nowogrodzka 
45. Termin składania podań upływa 
dnia 31 bm. Egzamin sprawdzający z 
matematyki w zakresie 6 klas gimna# 
zjalnych dawnego typu rozpocznie się 
w lokalu szkolnym dnia 10 lutego br. 
o godz. 8 rano.

B-CIA STAU3ER
PLAC MARIACKI L. 6 - 7

HUMANISTA I TECHNIK
W PAŃSTWIE

W 1 numerze „Zaczynu" pod powyż­
szym tytułem ukazał się artykuł, który 
— ze względu na jego aktualny cha­
rakter — w całości zamieszczamy.

Red.
Powszechna jest dziś w Polsce ten# 

dencja do wyznaczania coraz to in# 
nych „ l i n i i  p o d z i a ł u "  przebiega­
jących rzekomo poprzez obszar wszel­
kiej polskiej twórczości. Myślenie 
XIX#go wieku, oparte o analizę i za# 
sady przyczynowości, popycha w tym 
kierunku publicystów i teoretyków 
„starej daty", to też przeróżne linie po 
działu i chińskie1 mury krzyżują się już 
we wszystkich kierunkach, stwarzając 
istną szachownicę nieporozumień i 
sprzeczności.

Wywodząc się z zupełnie innej 
szkoły myślenia, opierając się o  nowo# 
czesne zasady metodologii twórczości, 
indeterminizmu i  myślenia całościami, 
nieraz demaskowaliśmy fikcyjność i 
nierealność przeróżnych jtrzedwsta#

NitWOCŁESNYM
wień i antynomii, obalaliśmy różne 
linie podziału, powołane do życia 
przez dyletantyzm dziennkarzy.

Tak więc wykazywaliśmy bezpod# 
stawność podziału na lewicę i prawicę, 
na postęp i reakcję, na demokrację i to 
talizm. Ale w Polsce zaledwie rozwiać 
jedną fikcję natychmiast zjawia się no# 
wa, jak  w  bajce Andersena nic się nie 
zmniejsza zastawa na zaczarowanym 
stoliku fikcji. To też oto uraczeni zo­
staliśmy ostatnio nowym schematem, 
nową „linią podziału", nowym niepo­
rozumieniem.

Przedmiotem nowej fałszywej sche# 
matyzacji stał się żywiołowo narasta# 
jący w Polsce państwowy ruch umy# 
słowy, który domaga się, a częściowo 
już realizuje postulaty planowości i 
nowoczesnej organizacji w państwie.

Otóż ruch ten (wszystko jedno czy 
nazywany' „totallstycznym", „piani# 
stycznym" czy „zaczynowvm‘‘J usiłuje

się sklasyfikować jako prąd jednostron 
ny, wyrosły jedynie ze światopoglądu 
technicznego, jako ruch antypsycholo# 
giczny i antyhumanistyczny, stanowią# 
cy jedynie odmianę światopoglądu ma- 
terialistycznego.

W  wielokrotnych wypowiedziach 
publicystycznych (m. n. w kilku arty­
kułach wstępnych w ABC) czytaliśmv 
o „mechanicznym" totalizmie, o pla# 
nowan u zapoznającym czynniki idea# 
listyczne, o koncepcjach państwowych 
nie liczących się z dążeniami narodu 
itd. itp. W  prasie wielkoprzemysłowej, 
operującej na eksport frazesem liberal­
nym, jeszcze wyraźniej sugeruje się 
jakoby wszelkie planowan e bvło ja# 
kimś nieporozumieniem logicznym, 
przenoszeniem fałszywych analogii z 
martwego świata techniki w żvwy or­
ganizm ludzkich wysłków i dążeń 
Najdobitniej określił to Andrzej Wier? 
bicki w swym głośnym artykule „To­
talizm czy twórczość", którego frag­
menty b. krytycznie cytowaliśmy już 
w „Zaczynie".

W  ten sposób wyrasta oto nowa H« 
nla podziały, po jednej, stronie znajdu

ją się tylko bezduszni planiści, uzbro# 
jeni jedynie w formułki wzorów, z 
drugiej zaś wszyscy opierający się o 
światopogląd humanistyczny, a więc 
w zgodnym sąs edztwie liberali nacjo# 
naliści i wszelcy reformatorzy socjalni 
W  ten sposób usiłuje się uczynić z no­
woczesnego ruchu państwowego etpi 
gonów amerykańskich dążeń techno 
kratycznych, umniejszając w ten sp< 
sób nie tylko jego oryg:nalność, ale 
doniosłą skuteczność jego rozw ąza 
Jak bowiem ogólnie wiadomo ruch t« 
chnokratyczny, który przed paru lat 
zabłysnął jako ostatnia nowość na fi 
mamencie amerykańskim, jest już d 
siaj ruchem przebrzmiałym, a jego śc: 
słe lecz papierowe projekty uszczęśl 
w enia świata nie zostały nigdzie zrea 
lizowane, rzeczywiście bowiem nie u 
względniały motywów psychologicz 
nych w działaniu zarówno jednosteł 
jak i zespołów ludzkich.

Przeciw tej analogii i przeciw tej „li­
nii podziału" musimy sie kategorycz 
nie zastrzec.

Co się tyczy technokratów to prócz 
wszystkich innych różnic najwążniei-
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Rozbudowa inwalidzkich warsztatów pracy
Przyjęliśmy słuszną i sprawiedliwą 

zasadę, że żaden z tych, k tórzy  wal* 
czyli o  niepodległość Polski przed i 
podczas wojny światowej, i żaden 
z tych, którzy podczas dwuletnich 
zmagań wojennych o granice wy« 
zwolonego państwa nadwerężyli swe 
zdrowie

nie może stać sie łupem nędzy. 
Przeciwnie — każdy z nich winien 
otrzymać możność pracy, o  ile tylko 
do tej pracv jest zdolny.

Toteż osobna ustawa chroni zdro­
wych uczestników walk o niepodie* 
głość przed bezrobociem, ustanaw ia 
obowiązek ich zatrudniania w  odpo* 
wiednim odsetku w  każdym  przed* 
siebiorstwie

i wyraźnie zastrzega wyjątkowe 
zupełnie okoliczności, w  jakich 
można wypowiedzieć prace by* 
łemu uczestnikowi walk o  Polskę. 
Poza tą  kategorią pozostają jednak

zarówno inwalidzi wojenni, jako też 
w  ogóle byli wojskowi, k tórzy  czę* 
ściowo wskutek działań wojennych 
utracili część zdolności zarobkowej.

Chociaż od czasu, w  którym  lu* 
dzie ci służyli państwu z b ronią w  re 
ku, upłynęło już wiele lat — jest ich 
wciąż jeszcze bardzo wielu. N ie roz* 
porządzamy cyframi z ubiegłego ro­
ku, więc musimy się powołać na da* 
ne z r. 1957, zamieszczone w  Małym 
Roczniku Statystycznym. O tóż inwa* 
lidów  wojennych zareiestrowano u 
nas wówczas 166.733. W  tej cyfrze 
mieszczą sie i wojskowi, których nie 
sposób uznać za inwalidów wojen* 
nych, a którzy w  pewnym stopniu 
utracili zdrlności zarobkowe. Około 
39.000 spośród nich w  niewielkim tvl 
ko stopniu (poniżej 15%) utraciło 
zdolność do  pracy, u około 100.000 
ludzi utrata tei zdolności waha się

Przodu- ca C |f T  to “ Rsdiood- 
jące — „Ł L E ł»  I A IS biorniki 
KAOĆT, KORDIAŁ, ALIESR FIDELIO, 
EROICA — 5 na|no*szych typów na rok 1939, 
sieciowe, uniwersalne i bateryjne. = = = = =  
Wyłączna sprzedaż, obsługa i pokaz:

„FOTO-RAOIO-PALACE"
Lwów pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechi-ra). 
Sprzedaż bez agentów i pośredników. 3612

sza jest ta, że podczas gdy oni wycho* 
dzili z pewnego ogólnoludzkiego urn* 
wersalizmu, a mianowicie z uniwersa* 
lizmu technicznego, na nim budując or 
ganizacię społeczną ludzkości, dla nas 
gran tową podstawą i najwyższym nad 
rzędnym kryterium jest polska racja 
stanu, fest to różnica zupełnie zasad* 
nicza, określa bowiem zupełnie różny 
punkt wyjścia.

Jeżeli chodzi natomiast o „linię po* 
działu" j op eranie metodologii działa­
nia politycznego o myślenie humanisty 
czne i o myślenie techniczne, to  jest tu 
zupełnie zdecydowane nieporozum e-

Od utop i Platona, który chcial rzą* 
dy w państwie powierzyć filozofom, aż 
po zbiorowe dzieło technokratów 
„Toward Ciwilisation‘‘, które obiecy* 
wało raj na z emi, gdy władza nale* 
żeć będzie do techników, przez cały ten 
okres sięgali po wyłączny rząd dusz 
politycy i żołnierze, ekonomiści i poe» 
c , kapłani i społecznicy. Każdy wy* 

azywał się jakąś principalną doktry* 
ną, każdy chciał uzależnić wszystko od 
ednej wyłącznej zasady, wobec której 

wszystkie inne stawały a-ę relatywa*

I między 15 a  45%. W  gorszym oczy* 
wiście położeniu jest około 26.000 
ludzi, których utrata zdolności do 
pracy przekracza 45%.

M ożemy zatem przyjąć, że 
mamy obecnie w  kraju około 
150.000 ludzi, których wojna

przyprawiła o inwalidztwo 
lub częściowe — mnieisze lub więk* 
sze — zmniejszenie zdolności do pra*

. cy. W raz z najbliższymi rodzinam' 
ta  warstwa inwalidzka obejmuje oko

| ło pół miliona ludzi.
Zmniejszenie zdolności zarobko*

wych — to jednak bynajmniej nie 
konieczność zupełnej bezczynności i 
spadnięcia całvm ciężarem na opieke 
społeczną. Tych 150.000 ludzi

może pożytecznie pracować, a 
tym  samym utrzymać 500.000

osób,
wchodzących w  kręg ich utrzymania: 
t. j. żon i dzieci.

Jedna jednak z wielkich przeszkód

P r z e g n i ł  p a r a s ig

Problem dróg w Polsce — Geometria w poli- 
iice  — Czy hasscia ustom?

PROBLEM D RÓ G  W  POLSCE 
„Dobra droga jest symbolem potęgi

i zamożności1' — pisze „Gazeta Polska", 
zajmując s.ę w artykule wstępnym pro* 
blemem dróg w Polsce. Stwierdziwszy, 
że stan dróg u nas pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia, kończy „Gazeta Pol» 
ska" następująco:

„Wielokrotnie dawaliśmy wyraz na= 
szemu przekonaniu, że właściwe podej­
ście do problemu i dobra organizacja 
pozwolą Polsce na pokonanie wielu 
trudności, pozornie będących przeszko­
dami nie do przebycia. I  wielokrotnie 
notowaliśmy objawy budzącej się pręż­
ności oraz wielkie osiągnięcia polskiej 
pracy.

I  dlatego tym mocniej podkreślamy 
konieczność takiej modyfikacji i Inten­
syfikacji naszej polityki gospodarczej, 
aby znalazły się niezbędne środki na 
regulację Wisły, na budowę dróg, ko­
lej i taboru, aby przygotowane plany 
rozbudowy komunikacji, będące prze, 
cięż zasadniczym warunkiem podniesie­
nia gospodarczego Polski, mogły być 
nareszcie wcielone w życie — w tempie 
odpowiednio przyśpieszonym.

Pieniądze na rozbndowę komunikacji 
muszą się w Polsce znakźć. Tym bar­
dziej, że pieniądze te zwrócą się jutro 
z nadwyżką, nie ma bowiem równie 
rentownego w Polsce przedsięwzięcia — 
rentownego społecznie i pośrednio — 
jak drogi, nspławnione rzeki, kanały i

mi. A  jednak życie, likwidujące upór* 
czywje wszelk.e jednostronności, nie 
przyznało ostatecznej racji żadnej z 
cząstkowych, ułamkowych ideologii 
czy doktryn, operujących jedynie frag 
mentem słusznej racji. Wykazało je* 
dnakże, je  pewne tendencje słusznie 
wysuwają się na czoło w pewnych o* 
kresach, zależnie od aktualnych po* 
trzeb. Jasne jest bowiem, że gdy np. 
zagraża wojna, ingerencja czynników 
militarnych musi być proporcjonalnie 
silniejsza, gdy naród rozprasza swe 
siły z racji przerostu momentów demo* 
kratycznych czy decentralistycznych, te 
najlepsze jednostki ogarnie pęd do 
hierarchii i dyscypliny, gdy wzrasta na 
silenie krzywd socjalnych reakcji zwra 
ca się żyw.ej ku postulatom sprawie* 
dliwości społecznej. Tak zawsze sta* 
wialiśmy wszystkie sprawy doktrynal* 
ne czy teoretyczne, nie jako „prawdy" 
o samoistnym bycie, lecz jako przeja* 
wy aktualnych potrzeb. W  tej samej 
też płaszczyzn e stawiamy problem rze 
kornej antynomii światopoglądu huma* 
nistycznego i technicznego.

Nie negujemy bynajmniej olbrzy* 
mich walorów jak ch dostarcza każda 
twórczość Intelektualna, bez względu

jest stale i zawsze u  tych ludzi brak 
kapitałów na założenie lub rozbudo­
wę warsztatów pracy. Renta inwa* 
lidzka starczy zaledwie na opedzenie 
najskromniejszych potrzeb mieszka* 
niowych i wyżywienie...

I  dlatego też bardzo ważną jest 
wszczęta ostatnio akcja, b y  tym lu* 
dziom

zapewnić skrom ny choćby kapi* 
tał na stworzenie możliwości pro 

duktyw nych zaieć.
M inister skarbu zatwierdzi! ostatnio 
statut kom itetów pożyczkowych in* 
walidzkiego kredytu funduszu gospo 
darczego. Fundusz ten jest przezna* 
czony na pożyczki zw rotne dla in* 
walidów wojennych i wojskowych 
na założenie lub rozbudowę warszta­
tów  nracy w  rzemiośle, przemyśle, 
handlu lub też na prowadzenie go* 
spodarstw a rolnego, będącego włas* 
nością inwalidy. Pożyczki te będą 
zwrotne, nisko oprocentowane — a

G EO M ETRIA W  POLITYCE  
Dwie wizyty są ostatnio tematem pra

sy europejskiej: wizyta min. Becka u- 
Niemczech i wizyta premiera Chamber* 
laina w Rzymie. W izyta min. Becka 
jest już faktem dokonanym, można do 
riej tylko dodać taki lub inny komen. 
tarz Natomiast zamierzona wizyta pre* 
miera Chamberlana pozwala snuć 
przepowiednie, dyskutować nad jej wy- 
n:kami, czy nawet celowością. W  dy* 
skusji tej zabiera głos i „Kurier Poram 
ny", pisząc:

„Tak jakoś „dziwnie" składało się 
ostatnio, że mediacja brytyjska polega­
ła na tym, aby przerzucać wartości z 
jednych rąk do drugich (rzecz prosta 
bez uszczuplenia swoich bogactw, praw 
i przywilejów), więc i teraz zapewne 
chętnie dałaby żądającemu, ale... Ale 
„do tego trzeba dwóch", a ten drugi 
jakoś nie skory jest do łatwych u-

Najprostsze zasady geometrii pou, 
czają nas, że b. wiele linij przeprowa­
dzić można między czterema punktami 
na jednej płaszczyźnie; i  równoległe, 
i na ukos, j na krzyż, i dokoła, a dwie 
osi nie wyczerpują możliwości stycz­
nych między dwiema parami punktów.

Trzeba ty’ko umieć tu wybrać i wy­
grać wszystkie przeciwieństwa, wzajem­
ne roszczenia (a nie brak ich w żadnym 
punkcie), by z tego kłębowiska popią, 
tanych nici, znów bodaj na krótki czas

poprzez jakie formy twórczość będzie 
się objawiać. Rozumiemy doskonale 
znaczenie motywów psychologicznych, 
wagę problemów kulturalnych czy wy* 
chowawczych, które tyle razy i tak do* 
kładnie omawialiśmy.

O ile jednak istnieje w Polsce bardzo 
wielka liczba ludzi, która doceń.a te 
sprawy dostatecznie, o tyle olbrzymie 
zapóźnienie na odcinku znaczonym 
zdobyczami techn cznymi nie jest rów* 
nomiernie dobitnie podkreślane. Ta 
właśne świadomość kieruje państwo* 
wy ruch umysłowy do specjalnego 
zwracania uwagi w tym kierunku, co 
nie może być utożsamiane z odrzuca* 
niem światopoglądu humanistycznego.

W roku 1917 Lenin rzucił w Rosji de* 
magog czne hasło „komunizm to wła* 
dza Sowietów i elektryfikacja", a z e* 
lekrycznej żarówki uczynił przedmiot 
Świętego niemal kultu.

Oburzano się wówczas na barbarzyń 
ski materializm takiego stanowiska. 
Dziś jednak już obiektywna historio* 
grafia najnowszych czasów przyznaje 
oficjalnie, że właśnie szalona dyspro* 
porcja pomiędzy dorobk em ducho* 
wym a materialnym Rosji wytworzyła 
stan, w którym zaistnieć mogło zwy*

ochronią tysiące ludzi przed lich 
w ą lub zgoła wegetowaniem w

i bezczynności
d la braku kapitału na założenie ma> 
łego warsztatu czy Handlowego przed 
siebiorstwa.

Intencja jest dobra. Żadne jałmuż* 
n y  — zw rotna pożyczka. Inwalida 
chce pracować, nie ebee spadać de* 
żarem na opieke społeczna. Pożycz* 
k a  m u to  ułatwia, umożliwia, czyni 
go twórczą iła w  społeczeństwie. 
W zm aga jego samopoczucie, zabez* 
piecza b y t rodziny.

Trzeba, aby  kom itety pożyczkowe 
energicznie zabrały się do dzieła / 
dotarły

do  wszystkich, których zasługi 
wobec państw a sa niewatoliwe

i  k tórzy  w  woinei Polsce mają wszel 
k ie prawo do  żadaria , b y  im w  za­
m ian za te zasługi dano  możliwość 
pracowania i niezależność bytu  dla

' siebie i naibliższej rodziny. B. S,

wydobyć < I i  » •
wiesić na niej pokój świata.

Na cięcie przez sploty gordyjskiego
węzła jeszcze nie czas.

Może nie dlatego, że nikt nie chce,
ale na szczęście — nie możel 

I  choćby dlatego nowa kolejna poko­
jowa misja Chamberlaina powiedzie się 
niezawodnie".

C ZY  F R A N C JA  USTĄPI?  
Konflikt włoskosfrancuski stracił

wprawdzie na ostrości, ale nie został 
bynajmniej zlikwidowany. Mimo podró* 
ży  Daladiera i manifestacji ludności 
w terenach spornych, — zdaje się nie 
ulegać wątpTwośd, że jednak Francja 
będzie zmuszona poczynić pewne ustęp* 
stwa Wiochom. Tego zdania jest »Po1e 
ska Zbrojna*', która chociaż wątpi czy 
Francja zdecyduje się oddać Włochom  
Somali, to jednak przypuszcza, że Frań* 
cuzi poczynią Włochom

„znaczne ułatwienia w porcie, fe obni­
żą opłaty przeładunkowe I stworzą, być 
może, wolną strefę. Byłoby to zresztą 
zrozumiałe, gdyż większa cześć statków, 
zawijających obecnie do Dżibuti, to 
statki włoskie. Byłoby to rozwiązanie 
logiczne, zaspokajające aspiracje Włoch, 
wynikłe z nowego układu stosunków 
w basenie Morza Czerwonego, a rów­
nocześnie możliwe do przyjęcia dla 
Francji, jako nie naruszające ani jej 
prestiżu, ani — jej interesów politycz, 
nych".

[ cięstwo komunizmu. Zwycięstwo bo* 
wiem mus ał odnieść ten ruch, który 
prowadził silniej do niwelacji tej dys* 
proporcji, do intensywnego nadrabia* 
n a opóźnień i zaległości w dziedzinie 
zdobyczy technicznych, materialnych. 
Że był tym ruchem właśnie komunizm 
leninowski, a nie białogwardyjski na* 
cjonaLzm, czy np. kadecki reformizm 
to już sprawa zupełnie inna.

Wzajemna współzależność zdobyczy 
technicznych i humanistycznych, nieraz 
zaprzątała już umysł teoretyków i my* 
śłicieli. Sprowadzono ten problem 
do walki filozofii idealistycznej z ma* 
teriaTstyczną czy do przeciwstawiania 
kultury i cywilizacji. Dla nas te speku* 
lacje nieżyciowe teoretyczne nie mają 
specjalnego znaczenia. Państwo nowo* 
czesne, przejaw najwyższego gen uszu 
ludzkiego potrzebuje tak wielu i tak 
różnorodnych form twórczości, że 
żadne rozróżnianie, żadne rozdawanie 
prymatu czy wyłączności jednej tylko 
dziedzinie nie może tu  mieć miejsca.

Humanista i technik w równej mie* 
rze współpracują nad jego potęgą, łą* 
cząc stale i wzbogacając nawzajem 
swoje dorobki i metody działania.
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G O D ZIN Y  PRZYJĘĆ W  RE. 
DAKCJI „DZIENNIK A POL. 
SKIEGO". W. redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. -  W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Talerze płytkie lub głębokie po 18  g r .  
Serwis porcelanowy stoiowy na 6 osób 
24 części 2 0 ' — z ł .  poleca firma
W . Kazimierz L E W IC K I
Lw ów , pl. Mariacki 10, tel. 229-15. 
Najtańszy skład porcelany, szkła, kryszta­
łów, naczynia kuchenn. biżuterii i kwiatów 

sztucznych 3067

TEATR WIELKI:
Wtorek, 4.30 popoł. „Kot w butach", — 

premiera, 7.50 wiecz. „Dzień bez kłamstwa".
Środa, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłamstwa". 
Czwartek 7.30 wiecz. „Dzień bez kłam­

stwa".
TEATR ROZMAITOŚCI:

Wtorek, środa i czwartek teatr nieczynny,
KINOTEATRY:

ADRIA: Ziemia błogosławiona.
APOLLO: Żebrak w purpurze.
ATLANTIC: Dolina Gigantów.
BAŁTYK: Batalion nieustraszonych. 
CASINO: Maria Antonina.
CHIMERA: Hrabia kelner.
EMPIRE: Wszędzie kobieta.
iEUROPA: Purytanio. , .....
GLORIA: Pani minister tańczy i  Doroż­

karz nr. 13.
GRAŻYNA; Przygody Robin Hooda. 
KOPERNIK: Podlotek.
MARYSIEŃKA: Granica.
METRO: Paweł i  GaweL 
MIRAŻ: Rosalie 
MUZA: Naga prawda.
PAŁACE: Cyganka.
PAX: Ptasznik z Tyrolu, oraz Ali Baba 

i  40 rozbójników.
RAJ: Druga młodość, film polski. 
RIALTO: Piętro wyżej.
ROXY: Mała i wielka miłość.
STYLOWY: Więzienie bez krat i  rewia

z Grotnickim.
ŚWIATOWID: Statek niewolników i  Pasa- 

ierka na gapę.
ŚWIT: Pod żółtą flagą, oraz Pod cudzym 

nazwiskiem.
TON: Ofiary wielkiego miasta, oraz Pościg. 
UCIECHA: Więzień królewski i  rewia.

F U T R A
DAMSKIE i MĘSKIE
modernizacja, p rze ró b k i 
n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer 
KAROL SCHORER 
Lwów, Senatorska 11 a 
obecnie P a d e re w sk ie g o  

talalon 269 56

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5,
N ad  pięknym, modrym Dunajem.

TEATR
-  PREMIERA BAJKI „KOT W BU­

TACH". Dzisiaj o 4-tej popołudniu w Te­
atrze W. odbędzie się premiera prześlicznej 
bajki W. Dobaczewskiej „Kot w butach" w 
^wykonaniu zespołu Teatrów M. oraz zespo, 
łu baletowego R. Morawskiej i  T. Ciesiel­
skiej, w reżyserii dyr. M. Szpakiewicza, w 
nowej, niezwykle pomysłowej i  barwnej o- 
prawie dekoracyjno-kostiumowcj. Bezpłat­
ne bilety rozdane dzieciom w Teatrze W. 
przez św. Mikołaja, ważne są na tę premierę 
i można je wymieniać w kasach biletowych.

— „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA", arcy- 
wesoła komedia amerykańska dana będzie 
w Teatrze W. we wtorek, w środę iwczwar.

> 7.30 wiecz. w obsadzie preraj., którą 
-  “  * U tf.Kąrąsńska,©,

J e s z c z e  o  L c s S & n ic ts c J a

D eleg as ia  p ra c o w n ikó w  lesien ickich  w  re d a k c ji „O z. P o lsk ieg o
(Ł) Już po raz czwarty, czy piąty w 

ciągu trzech tygodni, wracamy do spra* 
wy drożdżowni Lesienice, a zapewne 
będziemy musieli raz jeszcze do niej po 
wrócić. .Wierzymy jednak, że w następ* 
nym artykule, będziemy mogli donieść 
o zwycięstwie zarówno naszego stano* 
wiska w tej sprawie, jak również sta* 
nowiska całego społeczeństwa lwów* 
skiego. Jeśli jednak, mimo licznych pro 
testów, interwencji i apelów, zmora li* 
kwidacji „Lesienic" będzie dalej spę* 
dzać sen z powiek 150 pracowników 
drożdżowni i ich rodzin, jeślj kartelowi 
-potentaci będą usiłowali uśpić czujność 
opinii, by w odpowiednim momencie 
podciąć życie największej w Małopol* 
sce placówki gospodarczej —

będziemy pisać ciągle, choćby co* 
dziennie, tak długo, aż słuszne in* 
teresy gospodarcze ziem południo­
wo-wschodnich będą w całej pełni 
docenione, zrozumiane i  nienaru* 

szone.
A  że nowi kartelowi władcy „Lesie* 

hic" już teraz usiłują uśpić czujność spo 
łeczeństwa, świadczą różne tendencyj* 
nie rozsiewane pogłoski, które są je* 
dnak zbyt naiwne, by można je przyjąć 
nawet z najdalej idącymi zastrzeżenia* 
mi.

W  „Lesienicach" sytuacja wygląda 
W tej chwili mniej więcej tak: Z  dniem 
1 stycznia kierownictwo drożdżowni 
sprawuje z ramienia jej nowych wła* 
ścicieli (wszyscy członkowie kartelu 
dirożdżowego w liczbie ok. dziesięciu) 
— inż. Bogdanowicz, który, jak twier* 
dzą złośliwi i pesymiści, jest „zawodo* 
wym likwidatorem" przedsiębiorstw. 
Z  dniem 1 stycznia wypowiedzenie d!o* 
stali tylko pracownicy umysłowi (u* 
rzędnicy), którzy stanowią 10 procent 
ogółu pracowników. Ponieważ urzęd* 
nitkami są w 90 proc. Żydzi, różni pod* 
stawieni „patrioci" wykorzystują spryt 
nie ten moment. Powiadają tak: akcja 
przeciw nowym właścicielom „Lesienic" 
jest dla interesów polskich szkodli* 
wa. Bo proszę zważyć, że primo; — 
przedtem głównym kierownikiem był 
Zyd Goldberg, obecnie jest nim Polak 
inż. Bogdanowicz; że secundo: wypo* 
wiedzenie dostali niemal wyłącznie Zy* 
dzi, podczas gdy Polacy nie otrzymali 
wypowiedzenia; że tertio: przecież fa* 
bryka pracuje nadal w takim samym 
tempie, co jest przecież wyłączną zasłu* 
gą nowych właścicieli, gdyż poprzedni 
właściciele, z powodu zmniejszenia się 
kontyngentu niemal o 30 procent, mu*

Oranowska, J. Żmijewska, H. Dworzyńska, 
oraz pp.: B. Samborski, M. Węgrzyn, J. 
Staszewski, T. Surowa i  Si. Larewicz. Reży* 
seria St. Daczyńskiego.

-  CHOR JURANDA I  HELENA 
GROSSÓWNA W TEATRZE W. W pią­
tek, 13 bm. o 730 wiecz. w Teatrze W. od­
będzie się jeden gościnny występ znanego 
Chóru Juranda. Atrakcją Chóru tego jest 
murzyn Harry Hamilton. W wieczorze tym 
wystąpi również urocza artystka teatrów 
warszawskich oraz bohaterka wielu filmów 
naszego ekranu, Helena Grossówna. Wie­
czór ten zapowiada się rewelacyjnie.

— „FREUDA TEORIA SNÓW" W TE­
ATRZE ROZM. W dniach 14-go o 730 
wiecz. i  15-ga o 330 i 730 wiecz. w  Teatrze 
Rożni, wystąpią gościnnie znani artyści te­
atrów stołecznych; Halina Cieszkowska i 
Tadeusz Frenkel w doskonałej sztuce pt.

teoria snów" pióra A. Cwojdziń- 
. — PP. Cieszkowska i Frenkel dają 
sztuce prawdziwy koncert gry aktor* 
co w połączeniu z wybitnymi walo- 

daje w całości przedstawienie na

sieliby siłą rzeczy zmniejszyć produk­
cję, co pociągnęłoby za sobą automa* 
tycznie doraźne zmniejszenie załogi 
pracowniczej.

Ładnie łgają i — jak sądzą — prze* 
konywająco... A  teraz proszę zważyć 
powtórnie że primo:

wśród obecnych właścicieli jest je­
szcze więcej Żydów, 

jak poprzednio; że secundo: wypowie* 
dzenie j u ż  dostali tylko urzędnicy 
(którymi są przeważnie Żydzi), gdyż w 
stosunku do nich obowiązuje wypowie 
dzenie trzymiesięczne, zaś pracownicy 
fizyczni, (do których zalicza się też kie 
równików poszczególnych działów), 
wyłącznie Polacy, j e s z c z e  nie dosta*
li wypowiedzenia, gdyż 

wypowie się im pracę na dwa tygo*
dnie przed ich zwolnieniem; 

że tertio: szczytem naiwności byłoby 
mniemać, że o istnieniu, czy zwinięciu 
lesienickiej drożdżowni decydują u kar 
telowców jakiekolwiek kryteria gospo* 
darcze, wykraczające poza interes kar* 
telu lub z nim się nie pokrywające.

Szczytem cynizmu — ale też i naiw* 
ności są sugestie, że po zwolnieniu o* 
becnych urzędników*Zydów, na ich 
miejsce przyjmie się Polaków...

Podczas gdy na naszym terenie „ura* 
bia się" tego rodzaju „lokalne" nastro* 
je i sugestie, na odcinku szerszym

kartelowcy drożdżowj nie Starają 
się już nawet maskować swoich pla­
nów, usiłując perfidnie zajgać opi­
nię, że likwidacja drożdżowni lesie­
nickiej jest dla ogólnych interesów 
gospodarczych... wskazana i poży­

teczna, a przez to... konieczna. 
Dlaczego? Dlatego, że w najbliższym 
czasie mają powstać trzy nowe dróż* 
dżownie: w  Pilicy, w  Kolędzianach i w 
Kielcach. Ponieważ zaś drożdżarnia 
lesienioka nastawiona jest na masową i 
wysoką produkcję, jest rzeczą wyklu­
czoną, by przy istnieniu trzech no* 
wych drożdżami mogła otrzymać wy* 
starczające kontyngenty, wobec tego
należy ją zlikwidować.

Sprytnie to  sobie wykombinowali. 
Ale nawet gdyby gdzieś tam kiedyś po 
wstały nawet jakieś nowe drożdżamie 
— to

co to nas obchodzi!
I to mają być rzeczowe i gospodarcze 
argumenty?! Chwyty naprawdę zbyt 
naiwne, jeśli mają przekonać już nie 
tyle opinię publiczną, co czynniki decy 
dujące. Bo jeśli nawet te drożdżownie 
powstaną, to wiadomo: za odstąpienie

I — DZIŚ WE WTOREK koncert świetne­
go pianisty Imre Ungara. Każdorazowy

‘ występ tego fenomenalnego wirtuoza budzi 
zrozumiałe zainteresowanie i cieszy się o- 
gromnym powodzeniem. Wspaniały pro­
gram obejmuje najcelniejsze utwory litera­
tury fortepianowej.

— CHÓR DANA, najlepszy zespół re- 
welersów polskich, którego artystyczne wa­
lory znamionuje wybitna technika głosowa, 
nadzwyczajna dynamika i ekspresja słowa, 
wystąpi z koncertem we Lwowie w sali Pol­
skiego Tow. Muzycznego we czwartek, 12 
bm. Bogaty program obejmuje szereg utwo­
rów dotychczas u nas nie śpiewanych.

RADIO
-  DWA WIECZORY AUTORSKIE. 

KADEN BANDROWSKI I  BOY-ŻELEŃ­
SKI W RADIO. Na styczeń przygotowuje 
P. R. cały szereg interesujących audycyj, 
które wzbudzą zainteresowanie słuchaczy. 
Wśród najważniejszych nowości programu 
radiowego wymienić należy wieczory au­
torskie najwybitniejszych naszych pisarzy

kontyngentu „maleńkie" odszkodowa­
nie — i wszystko w porządku: na pla­
cu pozostają nadal bezkonkurencyjnie 
ci sami drożdżowi kartelowicze.

A  najważniejsza rzecz;
co mają robić zwolnieni pracowni*

cy „Lesienic"?
Oni nie dostaną żadńego odszkodowa­
nia. Co mają robić ci ludzie Obrońcy 
Lwowa, którzy bronili swego grodu po 
to, by dziś' drożdżowi kombinatorzy 
wyrzucili ich na bruk lwowski po dzie­
sięciu, piętnastu i więcej latach pracy — 
dlatego, że ,,w przyszłości mają po*

. wstać trzy nowe drożdżamie".
• Byli wczoraj w naszej redakcji

ci ludzie, nad którymi od trzech tygo* 
dni zawisła groźba zwolnienia. Byli i 
opowiadali nam o wielu rzeczach, o 
których tu  może zamilczeliśmy, lecz o* 
ni wiedzą, dlaczego. Byli i dziękowali 
nam za nasze obywatelskie i społeczne 
stanowisko w tej sprawie. Za nasze ar­
tykuły, broniące ich sprawy, sprawy 
Lwowa, ziem wschodnich i wreszcie — 
sprawy polskiej, ogólno-narodowej i  o* 
gólnoagospodarczej. Chodzą wszędzie, 
kołatają, przedstawiają, mają nawet je* 
chać do Warszawy w tej sprawie.

Wierzymy, że nie będą potrzebowali 
jechać, a jeśli już pojadą, to  wrócą z 
pomyślnym rezultatem. Bo z nimi jest 
obywatelska opinia całego polskiego 
Lwowa. I chociażby przyszło do tego, 
że cały Lwów miałby pójść piechotą do 
Warszawy, by uratować „Lesienice”, to 
— napewno pójdzie!

Powrót konsula rumuńskiego
Konsul gen. Rumunii we Lwowie p. łon 

Popoyici powrócił z dwutygodniowego ur­
lopu i z dniem'dzisiejszym rozpoczął urzę­
dowanie.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zje* 
dnoczenia Narodowego we Lwowie 
mieści się w  lokalu przy ul. Bourlar- 
da 5, II p.

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
V III i IX , mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I p.

Biura czynne codziennie od godzi­
ny 9—l3=tej i od 17—19»tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie­
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien­
nie od godz. 9—l2*tej i  od 17—’9.

O BW O D  LW ÓW =POŁUDNIE, 
do którego należą dzielnice: I, IV , 
V  i  VI, mieści się w lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
j 17—20, z wyjątkiem soboty po­
południu, oraz niedziel i  świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien­
nie od godz. 9—13 i od 17—19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Neumana (daw. Cłowa) 
1. 2. Godziny urzędowania codzien* 
nie od l7=tej do 20Hej, w  niedzielę 
od lO-tei do 13*tei.
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Pa mroźnym uścisku 
i śnieżycach —  roztopy

(a) M inął kilkudniow y mroźny u* 
ścisk, jaki w  swych kleszczach trzy* 
mał nas przed niedawnym czasem, 
minęły również i bujne śnieżyce, kto* 
re swą bielą pokryły bruki ulic, da* 
chy kamienic, ogrody i parki, nada* 
jąc krajobrazowi miasta wygląd praw 
dziwie zimowy — gdy zmienna w 
swej treści i nieraz pełna kaprysów 
aura styczniowa obróciła swe obli* 
cze w innym, w prost przeciwnym 
kierunku. Opadł mróz do pierw* 
szych kresek termometru i dla odmia 
m y zjawiły się przed nami roztopy.

Tają po ulicach nagromadzone o- 
gromne zwały śnieżne a  tają również 
i poustawiane po chodnikach kopice 
śniegu. Trudno właściwie określić 
z jakiego pow odu te liczne zwały 
śniegu łopata robotnika układa na 
chodnikach, na których nieraz zajmu 
ją  tyle miejsca, iż go w prost nie star* 
czy dla przechodnia. A  przecież spo* 
dziewać należałoby się, że wąski 
chodnik, pozostaw iony dla przechod 
niów, nie powinien być zarzucany 
zwałami śniegu, które łatwiej mogły* 
b y  zalegać skraj szerokiej jezdni. P ro 
gnoza, jakiej wczoraj udzielił F . I. 
iM„ wskazuje na to , że zwyżka tern* 
peratury trwać będzie w  dalszym cią 
gu a wraz z nią i roztopy, które i tak 
już daw ały się w e znaki przechod* 
niom w dniu wczorajszym. Zajęte 
zgartywaniem śniegu z jezdni na jej 
skraj łopaty, — układaj a m asy śnie* 
gu w  wysokie zwały, przez które 
przechodnie brodzić muszą, nie znaj* 
dując w  tych zwałach dogodnego 
przejścia. N ie małą plagą przechod* 
niów jest przeprowadzane obecnie 
masowo zrzucanie śniegu i zlodowa­
ciałych odłamków z dachów kamie* 
nic oraz kawalerskie jazdy szoferów, 
których  wozy kaskadam i błota żale* 
wają chodniki i... przechodniów.

współczesnych. Autorzy będą występowali 
przed mikrofonem jako tłumacze i  interpre­
tatorzy własnych dzieł. — Fragmenty czy 
drobne utwory nadawane w tej audycji, bę­
dą — obok przemówienia autora — pisane 
specjalnie dla radia. Z  dawniejszej twórczo* 
ici będzie recytowane tylko to, co autor u, 
zna sam za godne wskazania słuchaczom. 
W  ten sposób każdy będzie mógł skonfron­
tować własny sąd o danym utworze że sto­
sunkiem autora do tego dzieła. — Dnia 11 
stycznia o godz. 21.30 zabierze głos Juliusz 
Kaden-Bandrowski, a w .dniu 25 stycznia 
również o tej samej godzinie Tadeusz Boy- 
Zeleński. Z  dalszych audycyj sygnalizuje 
radio wieczór autorski Marii Dąbrowskiej. 
ODCZYTY 1 WYSTAWY

-  HIMALAJE I ICH  MIESZKAŃCY. 
Pod powyższym tytułem wygłosi odczyt w 
piątek. 13 bm. o godz. 18.45 w sali Colle­
gium Masimum UJK., ul. Kościuszki 9 ks. 
dr Andrzej Krzesiński, docent Uniw. Jagicll. 
w Krakowie, który niedawno powrócił z 
podróży dookoła świata. Odczyt urządzony 
staraniem Tow. Geograficznego wzbudzi 
niewątpliwie wśród lwowskiej publiczności 
duże zainteresowanie.
ZEBRANIA

-  WALN~ZEBRANIE Oddz. Lw. Zw. 
Lekarzy Państwa Polskiego odbędzie się we 
wtorek, 31 bm. o godz. 19*tej w sali domu 
Izby Lekarskiej przy ul. Konopnickie] 1. 3 
z następującym porządkiem dziennym: O, 
twarcie i wybór przewodniczącego, Sprawo* 
zdanie Zarządu Oddziału: a) prezesa, b) se­
kretarza, c) skarbnika, Sprawozdanie Korni* 
sii Rewizyjnej. Zatwierdzenie bilansu i bu­
dżetu Oddziału oraz udzielenie Zarządowi 
absolutorium z jego działalności, Wybór 
3 członków Zarządu oraz 3 zastępców. Wy­
bór Komisji Rewizyjnej. Sądu koleżeńskie* 
go oraz delegatów na ogólne i okręgowe 
Walne Zebranie ŻLPP-. Wnioski i interpe* 
lącje.

-  OKRĘGOWE KOLO HARCERZY
z czasów walk o Niepodległość we Lwowie 
zawiadamia wszystkich członków Kolą, że 
V. Doroczne Zwyczajne Walne Zebranie 
odbędzie się dnia 15 stycznia br. o godz.
9.30 w lokalu Komendy Chorągwi Harce­
rzy przy ul. Kurkowej 12 (plac Gwardii). 
RÓŻNE

-  ZARZĄD ZWIĄZKU OBROŃCÓW
LWOWA zawiadamia, że dnia 7 stycznia 
br. zmarł członek honorowy naszego Z  wiąz* 
ku inżynier-lcśnik Tomasz Kazecki, podpo­
ru cznik-weteran z r. 1863- W  związku z 
tern wzywa się PT. członków Związku d o .

R y n k o w y  napad na handlarzy
Koni pod

(a) W  dniu wczorajszym około go* 
dżiny 8*mej wieczorem powracali sa* 
niami do Jaryczowa zamieszkali w tej 
miejscowości handlarze koni: Rubin i 
Aron Plehr, Salomon Schneider, Ber 
Selig i Eisig Singer w towarzystwie wo 
źnicy Tobiasza Zuckerkandla. Gdy 
sanie dotarły do gościńca pomiędzy 
Zapytowem a Jaryczowem, zabiegło 
im drogę czterech osobników, uzbro* 
jonych w pałki i czatujących przy dro* 
dze na przejeżdżających kupców, o 
czym widocznie byli poinformowani.

Napastnicy, którzy zatrzymali sanie, 
najpierw pod grozą terroru usiłowali 
wymusić od przejezdnych kupców pie* 
niądzc, a gdy wezwania bandytów po* 
zostały bez wyników, pobili ich dotkli* 
wie pałkami, a następnie przystąpili do 
rabunku. W  czasie rewizji osobistej, 
bardzo skrupulatnej, sprawcy napądu 
rabunkowego zrabowali Rubinowi 
Płehrowi, Salomonowi Schneiderowi i 
Berowi Seligowi gotówkę w kwocie

DZIŚ PREMIERR1 K
U N a jw ię k s z y  p rz e b ó j sensacyjno-erotyczny kinematografii francuskiej U

o „ P  U R Y T A  N I N" O

A Potężny dramat obyczajowy! w roi. gt.: Viviane Romance, Jean Louis-Barrault i Pierre AFiciiiall. U W flO m  Kai iy u iaZbilć ly w u lilijju  ói. Ju uJWulóllił* llivó s ilic !

Ofiary na Pomoc Zimowa
Ną rzecz Miejskiego Obywatelskiego Ko­

mitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym uło­
żyli: Jakub Diesendorf 30 zł., Pelagia Reiss 
20 zł., 1. Fund. Emer. Prac. MZE. 173.35 zł., 
Stanisława Nieduszyńska 20, „Flazct" ro­
botnicy i urzędnicy za grudzień 73.33, F*ma 
E. Wedel 100, Henryk Domosławski 20, 
Dr M. Całożyński 22, Versd|lciser Jakub 
20, Ignacy Zaczkiewicz 20, Gustawa Bern­
stein 20. Braunszweig Róża 25. Zrzeszenie 
Prac. Banku Zw. Sp. Zarobk. 61.27, Sołty­
sik Jan 40, T. Korolczuk 25, Pracownicy 
Kol. „Nadzieja" 10, „Oikos" Sp. Akc. dla 
Przem. Drzewnego 238.60, Kasa Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich 56.74, Apte­
ka Ubezp. Spot. 18.50, L. Selig i Syn 25, 
M. i St. Kistryn 71.51, Zjcd. Zakł. Wł. 
Scheiblera i Grohman 52.08, Emil Zaremski 
15, Z. Griffel 200, Józef Segcda 20, Prof. 
Machekowa 20, Antoni Lanckoroński 1.000, 
Pułk Art. Lekifcej 545.84, Syndykat Zbożo* 
wy 18.60, Prof. d r Hilary Schramm 40, 
Pracownicy F-my „Polsot" 43.65, Dr Euge. 
niusz Reizer 35, Klcinowa Anna 15, Dr 
Bogusław Longchamps 74, Urzędu. Tow. 
Ubezp. Riunionc Adriatica di Sicurta 86.45, 
Pol. Zakł. Gazol. 35.88, Dr E. Blumenfeld 
54.28, „Karpaty" O/Lwów 32.84, Zw. Handl.

Bratobójczy Śmiertelny cios
(a) Krwawe zajście rozegrało się w 

dniu wczorajszym w  Niedzielnej koło 
Turki n. Str. N a bliżej nieznanym tle 
wyłoniła się w tej wsi bójka pomiędzy 
stryjecznymi braćmi, Mikołajem i Eu* 
stachym Zdrzańskim. W czasie bójki i 
szamotania się Eustachy Zdrzański za* 
dał nożem swemu bratu stryjecznemu 
cios w brzuch, skutkiem czego Mikołaj 
na miejscu wyzionął ducha. Sprawcę 
zabójstwa aresztowano.

wzięcia gremialnego udziału w pogrzebie, 
który odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o 
godz. 12-tcj na cmentarz Łyczakowski z 
krypty OO. Bernardynów. — Zbiórka PP. 
członków (ze sztandarem) przed kościołem 
OO. Bernardynów dnia 11/1 o godz. 11.45.

-ZW IĄ ZEK  PAN DOMU komunikuje, 
że w środę o 17-tei w lokalu Związku przy 
ul. Batorego 38 odbędzie się pokaz kulinar­
ny: „Grymasiki bridżowc".

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 7 do 13 stycznia:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au, 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. -— Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina Zniesienie — 
Dewechego, ul Słowackiego IZ  — Do­
brzańskiego, u l. Akademicka Z  — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzeła, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, u!. Kopernika 23. 
Kajetanawicza ul. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, u!. 
Gródecka 81, — Mcssuty, uh Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberłaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie* 
5°‘ Halicka 19. — Steczkowskiej, uL 
Sw. Zofij 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. *-» Zttcker* 
mana^ uL Piłsudskiego 14.

Lwowem
1.500 zł., a po dokonaniu rabunku za* 
grozili kupcom następstwami, gdyby 
bezzwłocznie usiłowali zaalarmować 
policję. Następnie zajęli miejsca w sto* 
jących na drodze saniach i odjechali. 
Rzecz charakterystyczna, j£ sześciu na* 
padniętych nie stawiło najmniejszego 
oporu napastnikom.

O tym zuchwałym napadzie rabunko 
wym powiadomiony został bezzwłocz* 
nie Wydział śledczy, który skierował 
na miejsce napadu kom. mgr. Sobolew* 
śkiego oraz trzech wywiadowców, rów 
ńocześnie wyjechał tam również z ra* 
mienia Powiatowej Komendy P. P., 
star, przód. Czerwiński, zast. komen* 
danta powiatowego. Po przybyciu na 
miejsce napadu, wymienieni funkcjo* 
nariusze policyjni wdrożyli dochodzę* 
nia, które prowadzone z nadzwyczajną 
energią przez kom. Sobolewskiego, zdo 
lały wpaść na ślad' sprawców. Sprawcy 
napadu prawdopodobnie już w najbliż 
szych godzinach zostaną ujęci.

Spółdz. Składnic i Sklepów Kółek Roln. 
45.15, Dr Marceli Chlamtacz 30, Tymcz. 
Wydział Samorz. w  likwidacji 56.10, Saprol 
48.99, Abraham Bank 75, A. FI. Zipper 
17.27, Izba Rzemieślnicza 19.19, Związek 
Legj. Polskich Żarz. Okr. 25, lAzędn. Krak. 
Tow. Ubezp. „Florianka" S. A. 62.33, Inż. 
Józef Kowalczewski 20, Juliusz Mcinl 100, 
Adm. dziennika „Chwila" 50, Ks Jan 
Ciemniewski 20, Dr Adolf Lewin 15, Książ- 
nica*AtIas 414.90, Helena Dzbańska 52.92, 
Zakład Gazowy Miej. 87.13, Adam Baczyń­
ski 14 z ł '

Zebranie Rady Lwowskiego 
Tow. Rolniczego

Dnia 13 bm. o  godz. 10*tej rano w 
saij Tow. Kredytowego Ziemskiego we
J.wowie przy ul. Kopernika 4 (parter) 
odbędzie się Zwyczajna Rada Lw. To* 
warzystwa Rolniczego.

Obrady poprzedzi uroczyste nabo, 
żeństwo o godz. 9*tej rano w Archika* 
tedrze Metropolitalnej obrz. łac.

Porządek obrad przewiduje; otwar* 
cie i zagajenie Rady, odczytanie i przy* 
jęcie protokołu z  ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, sprawozdanie Zarządu 
L. T. R. z działalności za rok 1937/38, 
dyskusja nad sprawozdaniami, sprawa 
zatwierdzenia zamknięcia rachunkowe, 
go za rok  1937/38, oraz udzielenia Za* 
rządowi absolutorium z działalności, 
poprzedzone sprawozdaniem Komisji 
Rewizyjnej za rok  1937/38, wybory: a) 
15 członków Zarządu Lwowskiego 
T*wa Rolniczego, b) 3*ch członków 
Komisji Rewizyjnej L. T . R. i ostatni 
punkt: wnioski. W  wypadku braku 
potrzebnego guorum Rada odbędzie 
się w  godzinę później.

Wśród czasopism
N r. 1-szy „PANI DOMU"

Wraz z pierwszym dniem 1939 roku i 
pierwszym dniem karnawału wyszedł pierw* 
szy na ten rok zeszyt czasopisma „Pani Do­
mu", poświęcony zagadnieniom życia towa* 
rzyskiego. Szereg ciekawych uwag życio­
wych pod postacią ciętych felietonów, bądź 
poważniejszych artykułów ujmuje różne 
niedomagania, śmieszności lub spaczenia 
naszych spotkań towarzyskich, a jednoczę* 
śnie stara się wykazać, na czym polega 
prawdziwa ich wartość, jako formy współ* 
życia ludzkiego, a nawet jako swego ro­
dzaju środka wychowawczego.

Inne artykuły dotyczą techniki przyjęć. 
A  więc: nakrywanie i  dekoracja stołu, ze* 
stawianie jadłospisów, jak zapraszać, jak 
się ubrać, jak zachować w różnych okolicz­
nościach. Uzupełniają liczne fotografie za­
staw stołowych, najmodniejszych toalet, fu­
ter wieczorowych itp. Objętość numeru jest 
powiększona.

Pismo „Pani Domu" jest do nabycia w 
większych księgarniach i kioskach gazeto* 
wych, oraz w Administracji pisma, War* 
ssawa, Nowy Świat 9,

ze
DZIŚ POGOŃ -  LECHIA

Dziś we wtorek odbędą się na torze ho­
kejowym „Pogoni" przy ul. Szymonowi* 
czów decydujące zawody o mistrzostwo kl. 
,.A“ OZHL. pomiędzy drużynami Lechii i 
Pogoni.

Drużyny wystąpią w reprezentacyjnych 
składach. Pogoń po sukcesach w Krynicy, 
znajduje się w bardzo dobrej formie i  starać 
się będzie spotkanie to rozstrzygnąć na 
swoją korzyść.

Początek zawodów o godz. 19.30. Ceny 
biletów normalne.

KOSZYKARZE KPW. (POZNAN)
WE LWOWIE

Sekcja gier sportowych AZS. wykorzy. 
stując powrót z tournee po Rumunii druży­
ny poznańskiego KPW. organizuje dziś we 
wtorek dwa mecze z udziałem Poznańczy* 
ków. Program przedstawia się następująco:

Godz. 18: KPW. — Pogoń względnie 
I I.DH;

Godz. 19: Czarni — AZS (pandę);
Godz. 20: KPW. -  AZS.
Drużyna poznańska wystąpi w swym naj­

silniejszym składzie z olimpijczykami: Ło­
jem, Kasprzakiem, Patrzykątem na czele. 
Zawody odbędą się w Hali sportowej. — 
Wstęp 30 gr.
WIEDEŃSKI RAPID ZDOBYŁ PUCHAR 

NIEMIEC
Finałowy mecz piłkarski o puchar Rzeszy 

i nagrodę przewódcy sportu Rzeszy Von 
Tschammer und Osten pomiędzy wiedeń­
skim Rapidem i FSV. Frankfurt zgromadził 
na stadionie olimpijskim w  Berlinie, mimo 
ulewnego deszczu, przeszło 40.000 widzów. 
Zawody zakończyły się triumfem szkoły 
wiedeńskiej. Rapid zdobył po raz pierwszy 
puchar Rzeszy, bijąc Frankfurt 3:1 (0:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Schors, 
Mofstaedter i  Binder, a dla Frankfurtu Do- 
sedzal.

Warto zaznaczyć, że po raz pierwszy w 
walkach o puchar wzięły udział drużyny z 
całej wielkiej Rzeszy, a więc również kluby 
austriackie i sudeckie.

Dotychczas puchar Rzeszy zdobyły kolej* 
no I FC. Nuernberg, VF. b Leipzig, Schalkę 
04 i wiedeński Rapid.

fonon /E G O

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Krynicki Tadćusz, dyr. Huty — Jasło 

Frankiewicz Edward, dyr. dóbr — Husia. 
tyn. Dr Ziarnecki Ignacy, adwokat — Ty* 
czyn. Frucht Herman, przemysł. — Berlin. 
Kuszyński Władysław, dyrektor — Rze­
szów. Kański Kazimierz, wł. dóbr — Kor- 
naczówka. Nowacki Jerzy, przemysł. — 
Katowice. Kołodziejski Stanisław, przem.
— Wiedeń. Steciak Józef, przemysł. — Sa­
nok. Jeszezyn Maryla, mag. chemii — Cho- 
dorów. Przepiórka S., kupiec — Warsza* 
wa. Tournelle Henryk, notariusz — Nowy 
Sącz. Stikaus Chlais, przemysł. — Londyn. 
Sobolewski Mieczysław, admin. dóbr — 
Stydyń. Goldman Edward, przemysł. — Bo* 
rysław. Jetter Edward, kapitan — Warsza­
wa. Daszyński Roman, kupiec — Warsza­
wa. Michalkicwicz Jerzy, inż. — Warszawa. 
Wagenberg Mendel, prokurent — Warsza­
wa. Steinberg Alfred, kupiec — Berlin. 
Brzomski Józef, kapitan — Kielce. Kiszą 
Paweł, inż. — Katowice. Wejko Antoni, in­
żynier — Lublin. Bar. Wassilko Hamilkar, 
wł. dóbr — Wiedeń. Kronstein Henryk, 
przemysł. — Lubicńcc. Cieślik Jan, inż. — 
Katowice. Drzewiecka Janina, żona oficera
— Tarnopol. Gołębska Antonina, wł. dóbr
— Krasnolesie. Hawlik Jerzy, inż. roln. — 
Rojatyn. Żelazowska Jadwiga, żona majora
— Tarnopol. Urbaniak Tomasz, kierownik 
ogrodów — Klemensów.

Kalendarzyk karnawałowy:
-  KOMITET BALU w gospodzie „Pod 

Kogutkiem" czyni cały szereg przygotowań, 
by zabawa ta stała się atrakcją karnawałową 
Lwowa. — Jak wiadomo, bal ten odbędzie 
się w  dniu 14-go stycznia w salach Kasyna 
Pułku Lwowskich Dzieci przy ul. św. Pio­
tra, a przygotowaniem zajmują się panie z 
lwowskiej Rodziny Wojskowej. — Zabawy 
kostiumowe mają swój ustalony charakter 
— więc nie trzeba zapewniać zainteresowa­
nych, że będzie wesoło, miło, swobodnie, 
a nadewszystko tak po Iwowsku...

-  WIELKA ZABAWA KARNAWAŁO. 
WA KOŁA TSL. im. Marsz. Piłsudskiego 
urządzona zostanie w sobotę, 14 stycznia 
br. w sali TSL.su, ul. Czarnieckiego 1. Gra 
„Wesoła Piątka". Mikrofon, reflektory. — 
Znakomity i  tanj bufet. Początek o  21*ej. 
Wstęp zł. 1.80, akademicki zł. 150 z gardę* 
robą. Zaproszenia wydaje Sekretariat Koła 
codziennie, zaś w  dniu zabawy przy kasie. 
Strój wizytowy.

-  14. STYCZNIA BR. przy ul. Japoń­
skiej 1. 9 ZABAWA KARNAWAŁOWA, 
urządzona przez Miejscowe Koło LOPP. 
urzędników Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych — Oddział we Lwowie. Dochód prze­
znaczony na budowę własnego samolotu.

MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA -  
Lwów, Chorążczyzna 5, teł. 294*81 przyj* 
muje do przeróbki kołdry po zł. 4 — 
materace po  zł. 6. .3602

TSL.su
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Podzielam w zupełności opinię Zwią* 
zku Eksporterów zboża R. P. w spra* 
wozdaniu z dn. 14 grudnia 1938, że 
monopol zbożowy musiał by rozporzą* 
dzać kapitałem obrotowym 200—300 
miln. zł., dla zakupu nadwyżki ekspor* 
towej około 800 tys. t. Związek Eks* 
porterów oblicza stratę, którą by po* 
niósł monopol w  ilości około 100 miln. 
zł. jeżeli by chciał stabilizować prze* 
ciętną cenę na poziomie 17—18 zł. Ra* 
chunek Kn uwzględnia prawdopodob* 
nie przeciętną stratę na każdej tonnie 
od 80—100 zł., zależnie od różnicy mięs 
dzy ceną światową i ceną krajową. In* 
ne koszta byłyby bardzo poważne, jak 
koszta magazynowania, przewozu kos 
leją, manca naturalnego, oraz wobec 
rozproszkowania naszej produkcji, kos 
szta związane ze standaryzacją naszych 
zbóż, która na razie jest na tym odcin* 
ku bardzo prymitywna. Aparat admi* 
nistracyjny i handlowy ze względu na 
rozległość terenu i braku fachowców, 
z natury rzeczy byłby liczniejszy, a zas 
tern kosztowniejszy niż w Niemczech 
czy w Czechosłowacji. Czynnikiem o* 
gromnie utrudniającym skup zboża 
jest także struktura rolna, wskutek te* 
go nie było by wystarczające istnie* 
nie chociaż by największych ełewato* 
rów i magazynów w  Gdańsku i Gdyn', 
ale musiała by powstać sieć małych 
elewatorów w  powiatach, których us 
trzynianie obciążało by dodatkowo 
monopol, bez których jednak nie mo= 
żna było by się obejść wobec z natury 
rzeczy zakupów drobnicowych u  oh 
brzym:ej większości producentów. 
Pod tym względem mamy już doświad 
czenie w Polsce, jak kosztownym jest 
utrzymanie elewatora o pojemności 
800—1.000 t. w powiatowym mieście. 
Ale rzeczą najważniejszą są straty, 
którą by poniosła instytucja, której 
asp:racje ograniczyły by się do utrzy* 
mania cen na poziomie 17—18 zł., 
z pewnością nie zadowalającym żą* 
dania rolników. Gdyby ideałem 
była cena 20 zł., to oczywiście straty 
były by jeszcze o 25—30 proc, wyższe. 
Pomijając już trudności wynikające z 
braku magazynów, z którym walczy 
III Rzesza, istnieją jeszcze przeszkody 
od nas niezależne. Wychodząc z zało* 
żenią, że cała nadwyżka musi być wy* 
wieziona, bo w  przeciwnym razie ors 
ganizacja monopolu nie miała by  sen* 
su w  kraju posiadającym nadmiar zbo* 
ża, należy wziąć pod uwagę bardzo 
ważną okoliczność, że nawet w  razie, 
gdyby monopol przezwyciężył wszel* 
kie inne trudności, jak terminową do* 
stawę przez ogół rolników zboża w 
ciągu pewnego okresu czasu, nawiasem 
mówiąc z powodu naszej struktury roi*

M A S O N
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— Postaw go na nogi. j
Muller ukląkł i poprzecinał postron* 1 

Ki, ściskające kostki chłopca, który te* | 
raz ostrożnie wyprostowywał nogi i 
jedną po drugiej doprowadzał do nor* 
malnego położenia.

— Ach... ach!... — jęknął. Ale już za 
chwilę jęk bólu przeszedł w westchnie* 
nie ulgi.

— Możesz stanąć o własnych siłach? 
— zapytał Bemstorff. Filip usiłował 
wstać i  upadł z powrotem ną krzesło. 
Potrząsnął głową.

— Jeszcze nie.
— Pomóż mu, Muller.
Żołnierz objął Konigsmarka ramie* 

n em, i podniósł go.
— Może teraz — rzekł Filip, przy*

(Dokończenie)
nej bardzo wątpliwą, nie mógł by dać 
gwarancji, że według pewnego planu 
ułożonego wywiezie całą nadwyżkę. 
W arunki handlu w b. r. są bardzo wy* 
mownym świadectwem, o ile przewyż* 
sza podaż istniejący popyt na rynkach 
wolnodewizowych. N ie gra tu roli je* 
dynie dobroć towaru, ale traktaty han* 
dlowe, względy polityczne, wreszcie u* 
prawiany przez wszystkie państwa 
dumping, który prowadzi w rezultacie 
do gry na zniżkę. Możemy tu  z całą 
pewnością twierdzić, że z jednej strbny 
dumping amerykański, a z drugiej stro 
ny dumping sowiecki przyczyniły się 
w  b. r. w znacznym stopniu do deruty 
cen pszenicy na rynkach światowych. 
Jeżeli cena pszenicy wagi 80 kg wynosi 
w  Rotterdamie 10 zł., to  jaką cenę uzy* 
skała by cif Rotterdam poznańska 
pszenica, której waga standartowa wy* 
nosi 75 kg, łatwo przewidzieć. Twarda, 
szklista pszenica mogła by być standas 
ryzowana tylko na Podolu i na Pokus 
ciu i osiągnąć cenę, płaconą za zamors 
ską pszenicę. Łatwiejsza byłaby stan* 
daryzacja żyta. Zważywszy jednak, że 
tegoroczna nadwyżka urodzaju żyta 
wystarczyła by na pokrycie prawie cas 
łego zapotrzebowania światowego, zroś 
zumiałe są piętrzące się trudności w 
eksporcie tego artykułu. Owies jako 
artykuł wywozowy gra drugorzędną 
rolę, rynek zaś światowy jest coraz 
mniej pojemny i całkowicie opanowa­
ny przez dumping amerykański. Jedys 
nie pomyślniej kształtuje się eksport 
jęczmienia,t dzięki temu, że jest jedys 
nym zbożem naszym, który w pew* 
nym stopniu jest standaryzowanym i 
cieszącym się dobrą marką na rynkach 
światowych przede wszystkim belgijs 
skim.

Te okoliczności mogły by stworzyć 
taki stan rzeczy, że monopol nie zaw= 
sze byłby w możności ulokować znacz* 
niejszej ilości nadwyżki zagranicą i 
musiał by w końcu kampanii rzucić ją 
na rynek wewnętrzny wywołując de* 
rutę, cen, albo też zamagazynować i 
trzymać je do przyszłej kampanii. Sas 
ma obecność zapasów zboża zamaga* 
zynowanych w kraju była by czynni* 
kiem, działającym na zniżkę cen. Jeżeli 
by jednak monopolowi udało się ceny 
zbóż utrzymać na ustalonym poziomie 
w  ciągu całej kampanii, zachodzi pyta* 
nie, co należało by zrobić, jeżeli by ces 
ny  artykułów hodowlanych także uza* 
leżnionych od rynku światowego, spas 
dły do poziomu nieopłacalnego. 
Ten argument nie wysuwany przez o* 
gół publicystów ekonomicznych jest 
bardzo ważny, gdyż w  takim wypadku 
z jednej strony obniżenie cen zboża 
nie leżało by w  interesie rolników, z

tupując słabo nogami o podłogę gale* 
rii. Ale nie miał siły iść i Muller mu* 
siał go więcej nieść niż prowadzić przez 
galerię i na dół, po schodach do drzwi, 
potem przez podwórze, korytarz i po 
szerokich, kamiennych schodach, na 
pierwsze piętro zaimku. Skręcili w kruż* 
ganek na prawo, prowadzący do pry* 
watnych apartamentów księcia.

— Mogę już iść sam — rzek! Filip. 
Żołnierz puścił go więc i postępował 
teraz za nim. Przez chwilę Filip szedł 
chwiejnym krokiem, potykając się cią* 
gle, wnet jednak odzyskał równowagę 
i zebrawszy wszystkie swe siły kro* 
czył dość pewnie między kanclerzem a 
żołdakiem. Zamek był cichy, drzwi 
wszystkie zamknięto i tylko parę lamo

drugiej strony skutkiem tego mogła 
by podaż zbóż ulec znacznemu zwię* 
kszeniu, zmniejszyła by się natomiast 
podaż mięsa i nabiału.

Dochodząc do wniosku, że instytu­
cja monopolu zbożowego nie osiągnie 
pożądanego celu i narazi z pewnością 
na nieobliczalne, ale poważne straty 
Skarb Państwa, mogę się spotkać z za* 
rzutem, że jestem bezwzględnym zwo* 
lennikiem wolnego handlu opartego 
na automatyzmie gospodarczym w i* 
mię hasła tertium non datur. W Polsce 
nie możemy być zwolennikami wolne* 
go handlu, chociaż by dlatego, że od 
chwili pogłębienia kryzysu wolny han* 
del w stosunkach międzynarodowych 
nie istnieje i cały świat, nie wyłączając 
liberalnej Anglii w mniejszym lub wię* 
kszym stopniu od liberalizmu gospo* 
darczego odstąpił. Coraz większy brak 
wolnodewizowych rynków stwarza co* 
raz trudniejsze warunki zbytu dla 
państw eksportujących zboża, a w tej 
liczbie i dla Polski. Wprawdzie Anglia 
ma układ z Domniami Imperium, a 
od listopada z U. S. A-, z mocy które* 
go bezcłowy import zbóż do Anglii w 
ramach kontyngentu tym krajom przy* 
znanych jest umożliwiony, ale nie trze* 
ba zapominać o tym, że 90 proc, ludno* 
ści W . Brytanii żywi się chlebem ze 
zboża importowanego, podobnie jak 
Norwegia i Finlandia. Rząd brytyjski 
ma możność wskutek t«go producen* 
tom krajowym zapewnić opłacalną ce* 
nę za pszenicę dostarczaną do przemia* 
łu i ta okoliczność nie wpływa na 
znaczną zwyżkę cen chleba wypiekane* 
go w 90 proc, z importowanej mąki. 
Handel zagraniczny Polski nie może 
się obejść bez interwencjonizmu pań* 
stwa v/ sprawie zdjęcia z rynku nad* 
wyżek zbożowych.

Spór idzie tylko o metody i środki, 
za pomocą których, nadwyżka mą być. 
usunięta. Wobec omawianej wyżej nie* 
słychanej konkurencji na rynkach za* 
granicznych, jestem zwolennikiem w 
pierwszej linii zwiększenia konsumcji 
wewnętrznej, t. j. pogłębienia środków, 
które rząd polski stosuje w obecnej 
kampanii, t. j. ograniczeń przemiało* 
wych, przetwórstwa żyta na spirytus, 
akcji dożywiania dzieci szczególniej na 
kresach państwa. Na drugim planie jest 
niemniej ważny środek polegający na 
rozbudowie traktatów handlowych, u* 
kładów kompensacyjnych i  clearingu1 
w kierunku zapewnienia naszemu roi* 
nictwu możliwości eksportowych zbóż 
i ich przetworów. Jako najgorszy i o* 
stateczny środek, podobnie jak były 
senator Jan Stecki, uważam dumping 
wywozowy, czy to w postaci zwrotu 
ceł, czy superpremii, gdyż w tego ro*

płonęło tu  i ówdzie u  ścian krużganka. 
Przed' drzwiami biblioteki księcia stał 
ziewający lokaj.

— Chwileczkę, ekscelencjo — powie* 
dział, gdy grupa złożona z trzech o* 
sób zbliżyła się do niego. Zapukał do 
drzwi i wszedł.

Ekscelencja kanclerz obejrzał się na 
Filipa z uśmiechem. G dyby nie kolor 
jego kabata, trudno byłoby w tym 
zgnębionym, nieporządnie ubranym 
nieboraku poznać wczorajszego wy* 
elegantowanego młodzieńca o błyszczą* 
cych oczach i miłym wyrazie twarzy. 
Nowy kanclerz powetował sobie dzi* 
siaj, kosztem Filipa całe lata szarości 
spędzone przy małym biurku, w poko* 
ju, zaciemnionym przez wiąz. Starł po* 
lor z tego lakierowanego młodego ado* 
nisa. Świetnie upierzony zielony pta* 
szek stracił blask swoich piór. Bern* 
storff był zadowolony.

Lokaj wyszedł z biblioteki zostawia* 
jąc drzwi otworem dla przybyłych. 
Bemstorff ujął chłopca za łokieć i 
wprowadził do komnaty. Za nimi wsu* 
nąłisię lokaj, zamykając drzwi. Biblio* 
teka była jasno oświetlona olejnymi 
lampami i świecami woskowymi, we*

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 9 stycznia
Dewizy: Belgia 89.47. Berlin 213.07, 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 288.44 Kopen­
haga 110.65, Londyn 24.79. N. Jork 529 5/8 
kabel 530, Oslo 124.43, Paryż 1401. Praga 
18.11, Sztokholm 127.74, Zurych 119.60 
Włochy 27.91, Helsinki 10.93, Montre? 
524 3/4.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg 89 47 dolary ame- 

527 1/2, doi kanad. 522 1/2, floreny ho 
288.44, franki franc 14.01, fr. szwajc. 119.60 
funty ang. 24.79, guld gd. 100.25. koron 
czeskie 10.75, kor duńskie 11065, kor. nor 
124.43, kor. szwedz 127.74, liry wt. 171 
marki fińskie 10.93. marki niem srebr 85

Papiery; Wewnętrzna 6538, Inwesty y
3 1 em. oraz serie nie not., 2 em 85.75,

,.e nie not., premj. dolar nie not., konwe 
syjna 68.75, konsol’dac. 66.75. 66, ost setki

Akcje: Bank Polski 137.50, Handl. 59 
59 1/4, 59. Cukier 35 Ostrowiec 68 V2. 
68 1/4, Starachowice 47 1/4. 47 1/2, 47, Zic 
leniewski 72, Żyrardów 61 3/4.

Tendencja utrzymana.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 9. 1. Nowy Jork 468 3/4. Pary2 
17734, Mediolan 8900. Bruksela 2770 1/7 
Zurych 2072 1/2, Amsterdam 860 1/4, Osi 
1990 1/4. Kopenhaga 2240. S-.tokholm 194' 
3/8. Praga 136 5/8, Berlin 1167.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 9. 1. Nowy lork 3790. Londyn 

17745, Mediolan 19950. Bruksela 641, Zu 
rych 857, Berlin 1524

Paryż. 9. 1. Nowy Tork 3790, Londyn 
17740, Mediolan 19950 Bruksela 641. Zu 
rych 857, Amsterdam 2065 Berlin 1524.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 9. 1. Nowy Tork 442 7/8. Lonay" 

2072 1/2, Paryż 1168 Mediolan 2330, Bruk 
sela 7480 Amsferdma 24085, Oslo 10412 
Kopenhaga 9252 1/2, Sztokholm 10670, Pra­
ga 1515, Berlin 17762

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 9 stycznia

Pszenica obrót 355 ton, tend. 1. zwyżko 
wa, żyto 171, tend ożywiona, jęczmień 165 
tend. spokojna, owies 350. tend. spokojna

Obrót ogólny 2.130 ton.
Pszenica czerwona jednolita szklista 22.7' 

do 23.75 i 20.—20.25, zbiorowa 19—19 25 
biała jednolita 20—20.25, zbiorowa 19 d 
19.25, mąka pszenna razowa 25.25—26.2' 
groch podrożał przeciętnie o 1 zł- na 100 
kg., rzepak ozimy 46.50—47, letni 43.50 d 
44, rzepik letni 41.50—4250, siemię Inian-- 
51—51.50. mak niebieski 88—90, szary 80 
do 85, przelot 70—75, makuchy lniane 21.75 
do 22.25, rzepakowe 13.50—14.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Lwów, 9 stycznia

Obroty: dolarówki 42, 3 proc, inwest. 2 
em. 85.25, 4 i pól Tow. kred, zierask. 63 
Notowano: Chybie 80, w płaceniu Oikos 
58, 60, Ziclniewski 70 w płaceniu, Gazoli 
78, 80.

r n f i r a

KOCE, KOŁDRY 1023

PI. MDRIDCKI 6

dzaju walce ekonomicznej będziemy 
zawsze zdystansowani przez znacznie 
od Polski mocniejsze finansowo kraje 
zamorskie i Sowiety.

K. ŻEBROWSKI

tkniętymi w lichtarze. KónigsmarK, 
który przybywał z ciemnej kaplicy i 
mrocznych korytarzy, w pierwszej 
chwili, rażony blaskiem, zaniewidział. 
Dopiero gdy wzrok jego stopniowo 
przywykł do światła, ujrzał księcia, sje* 
dzącego za dużym stołem i zajętego 
przykładaniem pieczęci do złożonego 
listu. Przy nim stał kusztyczek niemały 
i dzban reńskiego wina. Za nim, w  ma­
łej wnęce, przy kominku, siedziała 
księżna, patrząc na płonące bierwiona. 
Żadne z nich nie spojrzało na Filipa.

Bemstorff umieścił chłopca naprze* 
ciw księcia, po drugiej stronie stołu, j 
sam usunął 9ię na bok. Nawet wów* 
czas ani książę, ani jego małżonka nie 
raczyli podnieść oczu na więźnia. Ksią 
żę zajęty był, a raczej udawał, że je; 
zajęty listem. Księżna, siedząc prze.. 
kominkiem, może śledziła przyszłość 
swoją w kalejdoskopie palących się 
polan, bo twarz jej była zupełnie od* 
wrócona od wszystkiego, co działo sir 
w pokoju.

Dla nich obojga — pomyślał Filip z 
goryczą, — jestem p.ariasem, oczekują 
eyw, sądu.

<C. d. n.)
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IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

R om an G o rg o le w sk i
Handel towarów żelaznych 

Lwów, ul. Sob.eskiego 3. lei. 238-70.
Poleca w największym wyborze po naj- 
niżs.ych cenach: n -c z y n ii  kuc .len ne  
wszelkiego rodzaiu. na k ryc ia  stołowe, 
alpakowe, stalowe i Inne, wyroby nożo­
w nicze krajowe i zagraniczne, narzędzia 
rzem i-S -n icze , OrfUtia budowla t a i m e­
b lo w e , kuchn ie  i pieca wszelkich syste­
mów, jako też okucia kuc enne, umy­
wa n ie  i łóżka. -------  ■ ■ .......

Zamówienia i oferty z prowincji wykonu ie 
się odwrotnie. 3226

&SS f&AZ Y
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

-  " chrześcijański

s a l o *  o b r a z o m
W £ou-.M  £«ZM iic L M A C H rt 

Lwów, Słow  ckiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obraz w, ramy, karnisze. szyby, lustra g

fSigdy nie jest za pcź o
myśleć o zdrowiu, tym bardzie|. leżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WĄ­
TROBY. KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. ZLEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podagryczne. wzdecie brzu­
cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Parnię- 
tai. że nigdy nie będzie za 
późno, o. ie  używać będziesz 
ziół moczopędnych „010 .. L"  
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeń u się kwasu mo­

czowego i Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji. zatruwających orgaiizm . — 
Dz'ś jeszcze kup pudełeczko ziół .DIUROL" 
Cęseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DiUROL" 
Gąseckiego (z koguikiem) sprzedają apteki 
i  składy apteczne 2606

Linoleum, Chodniki koko­
sowe, jutowe, R o g ó ż k b  
Ceraty — w ie lk i w yb ó r i na j­

ta n ie j u

JAMA S U D H O FFA
Lwów

Rynek 38 — Akademicka 8 -

W Ł -NEGO v.Y.iOBU
kołdry —  materace
B IE L IZ N Ę  P O Ś C IE L O W Ą

poleca firma

A. P.ETRUSiEW SKI
H A LIc .A  0 — tel. 213- 3.

Cenniki na żądanie darmo. 1811

Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe
R ™ ™  K A L C Z Y Ń S K I 
Lwów, ul- HALICKA 21

Ollllllllllllllllillll Jillllllllllllllllll! łiltlilllllillillllllillillUIIUlU?fóż d a t e kno F• O * Al*

Z  K o ło m y i

RoK 1338 w pow. kołom yjskim  
pod zndKiem in w e s ty iy j d iogow yth

Rok ubiegły na terenie pow. koło® 
myjskiego zaznaczył się wzmożonym 
tempem pracy w polepszeniu i rozbu* 
dowie dróg powiatu. Inicjatywę, która 
podniosła w znacznym stopnu stan 
dróg i mostów w pow. kołomyjskim 
przypisać należy w głównej mierze sprę 
żystości i energii kierown ka tutejszego 
Zarządu Drogowego, który mając do 
dyspozycji stosunkowo bardzo szczu* 
płe kredyty, potrafił wybrnąć z trud* 
ności gospodarczych i technicznych. —■ 
Przebudowano szereg dróg, napraw.o* 
no i zakonserwowano 278 km. dróg 
państwowych, wojewódzkich i powia* 
towych, wybudowano 7 nowych mo*

I Z R zeszow a

l l o n o ś c i  X C . P-S3
Kompetentne czynniki przestudio* 

wały ostatnio dokładnie zaniedbania 
| Rzeszowa p od  względem zabudowy 

urbanistycznej. M iasto nie posiada
n. p. placów targow ych, zieleńców 
i t. p . Opracowuje się szczegółowy
plan przebudow y stolicy COP-u.

W  Rzeszowie, według powierzcho* 
wnych, skromnych obliczeń brak w 
tej chwili odpowiednich pomieszczeń 
dla 4 tysięcy osób.

W  Mielcu Rada M iejska postano* 
wiła przystąpić w  roku bież, do bu* 
dow y szpitala. Gm ina oddala p od  tę 
budowę plac w  lasku miejskim w re* 
jonie bloków osiedla urzędniczo* ro* 
botniczego. K oszty budow y pokry ją 
wspólnie po 1/3 gmina m. M ielca,

Pracownik elektrowni wynalazca
Pracownik elektrowni miejskiej w 

Mielcu Al. Sysło oddaje się z zami* 
lowaniem doświadczeniom i wynala* 
zkom. N iedawno wynalazł on samo* 
czynne urządzenie bezpieczeństwa, a 
wynikiem jego ostatnich doświadczeń 
jest przyrząd do chodzenia „suchą no 
gą“ po  wodzie. Test to  rodzaj obuwia 
lekkiego, składanego, który pozwą*

0  ro z w ó j szko ln ic tw a  z a w o d o w e g o
Jednym z zasadniczych postulatów, 

związanych z całokształtem gospo* 
darczego podniesienia terenów Cen* 
tralnego O kręgu Przemysłowego jest 
rozbudowa istniejącej sieci szkół za­
wodowych. Powstające zakłady prze* 
myślowe zmuszone są importować 
pracowników naw et już o średnich 
kwalifikacjach zawędow ych z innych 
dzielnic Polski, nie mo?ac znaleźć 
na miejscu odpowiednich fachowców.

Odciążenie w si przez skierowanie 
młodzieży do szkól zawodowych, do* 
stępnych dla najszerszych warstw, 
przyczynić się winno do zmniejszenia 
bezrobocia w śród mało i  bezrolnych 
mieszkańców wsi.

Sprawą powyższą zajęła sie Ekspo* 
zytura Izby Przemysłowo*_Handlo* 
wej w  Rzeszowie przedkładając kom*

Otwarcie schroniska turystycznego 
na Kukulu

Onegdaj dokonano poświęcenia i 
otwarcia schroniska turystycznego na

TOWARY BŁAWATNE
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKC
Lwśw, pl. 8ILCZEW6KIEGO 12, tel. 224-75 

lobok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 3817 Ceny najniższe

stów o rozpiętości od 10 do 15 m. o, 
raz zrekonstruowano most na Prucie o 
rozpiętości 150 metrów, kosztem 36.000 
złotych i wybudowano oraz zakoasers 
wowano szereg przepustów. Obecn e w 
toku budowy znajdują się dwa mosty 
w Gwoźdźcu i Werbiążu pod Kołomy* 
ją. W  Gwoźdźcu mieście, wykonano 
300 m. ulepszonej nawierzchni z pół* 
Kruczku, przez co zm enił się w dużej 
mierze wygląd osiedla i co wpłynie na 
rozwój miasta. N a głównych arteriach 
powiatu pozakładano szereg znaków 
drogowych orientacyjnych i ostrzegaw 
czych, co w dużej mierze przyczyn ło 
się do przejrzystości i bezpieczeństwa

Państw. Ząkłady Lotnicze i Ubezpie* 
czalnia Społeczna.

W  Rzeszowie, jak zresztą w  wielu 
innych miastach, szaleje w tej chwili 
grypa. Lekarze obliczają ilość zacho­
rowań na grypę na 500 osób. Na 
szczęście, grypa ma przebieg spokoj* 
ny.

W  okolicy Stalowej W oli, Niska 
i Rozwadowa puszczono pogłoskę 
że jakoby wilki napadły na pewnego 
rowerzystę na drodze koło Stalowe* 
W oli. Pogłoska ta nie w ydaje się pra 
w dopodobna, nie można nawet usta* 
lić identyczności owego rowerzysty 
N a wszelki w ypadek zarządzono 
wszelkie środki ostrożności.

la podobno chodzić po powierzchni 
w ody. K oszt przy masowej produk* 
cji wynosiłby według zanewnień po 
myślowego wynalazcy, 15 zł. za pa* 
rę. O buwie to  zostało już zgłoszone 
w Urzędzie Patentowym  R. P . P. Sv 
sło posiada już opracowane modele 
m otoru magnetycznego, dzwonu 
szczególnie lekkiego i głośnego i t. p

petentnym władzom wnioski zmierza 
jące do upaństwow ienia rzeszowskie 
go gimnazjum kupieckiego i  gimna­
zjum mechanicznego.

•  •  •

L E G IO N IŚ C I RZESZ O W SCY  
D Z IA T W IE  SZK O LN E J. Rzeszów* 
ski O ddział Związku Legionistów 
zaopiekował się szkołą w  Lipnic v 
pow. Rzeszów. N a  zakończenie pół* 
rocza szkolnego delegaci Związku 
przybyli do budynku szkolnego w  Li 
pnicy i  w  obecności kierowniczki 
szkoły i  miejscowego sołtysa wręczy* 
li najbiedniejszym dzieciom obuwie 
ubrania, książki, przyborv  szkolne 
i słodycze. Najmilszym jednak oodar 
kiem dla szkoły był aparat radiowy 
Szkoła w  Lipnicy należy do najuboż 
szych szkół w  powiecie rzeszowskim

Kukulu koło W orochty. Schronisko 
to zostało uruchomione i oddane do 
użytku przez Związek Osadników. 
Schronisko położone jest na szlaku 
górskim W orochta*How erla, na wy* 
sokości 1.250 m tr. n. p . m., gwaran* 
tując zawsze dogodne warunki śnie* 
zne dla narciarzy, a 8*kilometrowa 
odległość od W orochty  pozwala na 
odbycie pięknej pćłdniow - j wyciecz* 

(Dalszy ciąg na s»r. 12*teł

ruchu i podniesie znaczenie turystycz* 
ne, oraz wygląd estetyczny dróg Hu* 
culszczyzny.

Spodziewać się należy, że utrzymu* 
jąc powyższe tempo pracy, pow. ko* 
łomyjski osiągnie w roku budżetowym 
1939/40 pod względem rozbudowy i u* 
trzymania dróg jedno z pierwszych 
miejsc w południowoswschodnich poła* 
ciach Rzeczypospolitej.

WTOREK, 10 STYCZNIA
Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna „Śliczna 

Gwiazdo miasta Lwowa"; 7.00 Dziennik 
poranny. — 7.15 Muzyka z płyt. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. „Poranek 
przy orkiestrze". — 8.50 Lw. Wiad. poran­
ne. — 11.00 Audycja dla szkół. — 11.15 
Muzyka z płyt. — 1157 Sygnał czasu i hej, 
nal. — 12.03 Audycja południowa. — 14.00 
Lw. „Z pieśnią w krainie bajki" — audycja 
slowno,muz. w jęz. ukr. w oprać. R. Pasz* 
kowskiego z udziałem chóru Eugena. —
14.30 Lw. „Poradnik rodzicielski" w oprać.- 
d r Z. P. Dąbrowskiego. — 14.45 Lw. Wiad. 
gospodarcze. — 14.50 Lw. Giełda lwowska.
— 14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 Au­
dycja dla młodzieży. — 15.15 Lw. Skrzynka 
techniczna w oprać, inż. Mińskiego. — 15.30 
Lw. Muzyka obiadowa w wyk. ork. Rozgł. 
lw. — 1600 Dziennik popołudniowy. —
16.08 Wiad. gospodarcze. — 1620 Przegląd 
aktualności finansowo-gospod. — 16.30
Transkrypcje fortepian. F. Liszta. — 16.50 
„Kino dźwiękowe" — pogadanka. — 17.00 
..Romanse", wiolonczela i fortepian. — 
17.20 . Pomoc zimowa" — felieton. — 17.35 
..Z pieśnią po kraju". — 18.00 Lw. Wiad. 
bieżące. — 18.05 Lw. „Społeczne znaczenie 
Bożego Narodzenia" — pogadanka, wygi, 
ks. dr Jan Stępa, dziekan Wvdz. teolog. U.
I. K. — 18.20 Lw Audycja dla wsi: Pogad. 
roln. w jęz. ukr. — 18.30 Audycja dla ro­
botników. — 19.00 Koncert rozrywkowy. — 
20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. meteoro. 
logiczne, Wiad sportowe. Program na jutro.
— 21.00 Koncert symfoniczny. — 22.15 Mu­
zyka taneczna. — 22.55 Lw. Audycja Infor, 
macyjna. — 23 00 Ostatnie wiad. Dziennika 
wieczornego, Komun, meteorologiczny. — 
23.05 Lw Zakończenie audycji.

AUDYCTE ZAGRANICZNE 
20.00 Radio Romania. Koncert symfon­
i i .  00 Mediolan. „Bal maskowy" — opera

Verdiego.
21.00 Brukspla franc. „Portret Manoo" — 

opera komiczna Masseneta.
21.30 Wieża Eiffla. Koncert symf.
21.30 Lyon. Koncert symfoa.
23.10 Bruksela flam. Koncert orkiestrowy. 
2350 Droitwich. .Msza" — Haydna-

ŚRODA, 11 STYCZNIA 
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Muzyka z płyt. — 8 00 Audycia dla szkól.
5.10 Lw. „Dzień dobry najmłodszym": O* 
powiadanie Ady Artzt pt. „Wyprawa po 
śnieg". — 11.00 Audycja dla szkół. — 11.25 
Uwertury i fantazje z oper francuskich. —•
II. 57 Sygnał czasu i heinał. — 12.03 Audy* 
cja południowa. — 14.00 Lw. Jan Brahms 
olyty. — 14.45 Lw. Wiad. gospodarcze. — 
1450 Lw. Giełda lwowska. — 1455 Lw. 
Program na jutro. — 15.00 „Nasz kon, 
cert" — aud. dla dzieci. — 15.30 Muzyka 
obiadowa. — 16.00 Dziennik popołudnia, 
wy. — 16.05 Wiad. gospodarcze. — 16.20 
„Dom i szkoła": Gawęda. — 1655 Pieśni 
w wyk. K. Madejskiej. — 1700 „Legion pol­
ski w Finlandii", odczyt. — 17.15 Muzyka 
taneczna. — 1750 „Polskie sukcesy szybow­
cowe". — 17.57 Audycja (ZKKO.). — 18.00 
I.w. Wiad. bieżące. — 18.05 Lw. „Młodzież 
lwowska przed mikrofonem": „Nasza szko­
ła dostała radio" — obrazek w wyk. ucze­
nie szkoły żeńskiej w Kamionce Strumiło, 
wej pod kier. Leszczyńskiej,Stadniczenko.
— 18.30 „Nasz język" — aud. prof. W. 
Doroszewskiego. — 18.40 „Dyskutujmy": 
„Rekord czy zdrowie". — 19.00 Koncert 
rozrywkowy. — 20.40 Dziennik wieczorny. 
Wiad. meteorologiczne, Wiad. sportowe. 
Program na jutro. — 21.00 Koncert chopi­
nowski. — 21.30 Wieczór autorski J. Kaden 
Bandrowskiego. — 22.00 Lw. Wiad sportu, 
we lokalne. — 22.05 Lw. Muzyka taneczna 
w wyk. ork. Rozgł. lw. — 23 00 Ostatnie 
wiad. Dziennika wieczornego. Komun, me­
teorologiczny. — 23.05 Lw. Zakończeni/ 
audycji

AUDYCJE ZAGRANICZNE
17.15 Budapeszt. Recital fortepianowy.
19.15 Ryga. Koncert symfoniczny.
20.00 Praga. Koncert Czeskiej Ork. Filhafm
20.10 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
20.30 Florencja. Koncert symfoniczny.
2055 Sottens. Koncert Bethovenowsk.
21.00 Rzym. „Zmartwychwstanie" — opera

Alfano.
21.15 Droitwich. Koncert symf. z Ouccn', 

Hallu.
2150 Strasburg. Konrert symfoniczny.
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ki, z możnością zatrzymania się w 
schronisku przy niesprzyjających w a 
runkach atmosferycznych. Doskona* 
ła kuchnia, czynna przez całą dobę, 
pozwala przybywającym turystom na 
spożycie na miejscu posiłków.

Budynek schroniska obejmuje 23 
pokoje od  2 do I8=tu osobowych, 
mieszczących 105 miejsc noclegom 
wych oraz dużą świetlicę i jadalnie.

W  schronisku zainstalowane jest 
centralne ogrzewanie, wodociągi i ka 
nalizacja, natryski i parnia, światło 
elektryczne; uruchomione jest pos 
średnictwo pocztowe oraz połączenie 
telefoniczne z W orochtą. Szczególną 
atrakcyjnością, poza położeniem i tes 
renami narciarskimi tego schroniska, 
jest ll= to kilometrow y zjazd narciar* 
ski ze szczytu K ukula (1540 mtr. n. 
p . m.) w  stronę W orochty. 
W cześniejsze zamówienia należy, 
zgłaszać p o d  adresem : Poczta W oro- 
chta, Schronisko na K ukulu, teles 
fon 86,

Z  J a r o s ła w ia
Z  Ż Y C IA  A R TY STY C ZN EG O .

Nielada sensację dla Jarosławia sta? 
now i niewątpliwie występ znanej 
gwiazdy polskich ekranów Heleny

Grossówny, znakomitego chóru Jus 
randa oraz piosenkarza i tancerza mu 
rzyńskiego. Zapow iedź powyższego 
występu wzbudziła zrozumiałe zain« 
teresowanie, sądzić więc należy, że

Fraiicuska
Z ło to  w

Niewielu Francuzów myślało zapews 
ne, że Vend’ee będzie w niedługim czas 
sie na ustach wszystkich.

W  malowniczej i lesistej Vendee ods 
kryto niedawno złoto, co spowodować 
ło jej nagłą i nieoczekiwaną sławę. Os 
kazuje się, że właściciel zamku w  tej 
miejscowości odkrył złoto już kilka lat 
temu i przeprowadza! badania, czy 
warto będzie rozpocząć pracę nad jego 
wydobyciem.

Obecnie do wiadomości publicznej 
dostały się orzeczenia rzeczoznawców, 
na podstawie których można stwiers 
dzić, że właściciel złotodajnego terenu 
i odkrywca, będą mogli w szybkim cza 
sie dojść do olbrzymiej fortuny.

Jak wynika z badań, z jednej tony 
wydobytego materiału można uzyskać 
75 gramów złota, a co ważniejsze 175 
gr. platyny oraz 450 gr. srebra.

Właściciel terenu Alfons Motais, wy

społeczeństwo jarosławskie skorzys 
sta z jedynej okazji ujrzenia tak  pos 
pularnego i znakomitego zespołu i 
szczelnie wypełni salę.

. K a l i f o r n i a
Vendea
budował już szyb głębokości 70 mes 
trów, celem wydobywania skarbów 
ziemnych. Jak się okazało, właściciel 
wydobywał je b£z żadnego zezwolenia, 
wskutek czego w sprawę wydobywas 
nia cennych kruszców wmieszały się 
władze, które pracę przerwały, aż do 
zupełnego wyjaśnienia kwestii praw* 
nej. Po otrzymaniu zezwolenia, pros 
dukcja będzie prowadzona w dalszym 
ciągu, jednak zyskiem podzieli się z 
właścicielem państwo. Właścicielowi 
tłumaczą obecnie przedstawiciele władz 
długo i cierpliwie, że Vendee nie jest 
drugą Kalifornią.

Komunikacja 
New Jork — Indie

Towarzystwo okrętowe „Italia11 pos 
rozumiało się z towarzystwem lotnis 
czym „Royal Dutch A ir Line“ w spras

wie możliwie najszybszej komunikacji 
między New Jorkiem i Indiami. Na 
trasie New Jork—Neapol pasażerów 
będą przewozić 2 największe i najs 
szybsze parowce „Rex“ i „Conte di 
Savoya‘‘. Dalszy transport pasażerów 
z Neapolu będzie się już odbywał dros 
gą powietrzną na samolotach typu hos 
lenderskiego. Wskutek tego porożu* 
m:enia, czas podróży będzie skrócony 
z New Jorku do Aleksandrii o 8 dni, 
do Bagdadu o 9, do Kalkuty o 10, do 
Singapoore o 12 i do Batawii o 13 dni.

Eksport lokomotyw polskich 
do Bułgarii

W  grudniu 1958 r. Pierwsza Fabrys 
ka Lokomotyw w Polsce S. A. dostars 
czyła Bułgarskim Kolejom Państwos 
wym 3 wielkie lokomotywy typu Mis 
kado, która będą prowadziły międzys 
narodowe pociągi kurierskie w  grani* 
cach Bułgarii. Te pierwsze wykonane 
w Polsce lokomotywy 3*cylindrowe są 
ostatnim wyrazem techniki parowozos 
wej i całkowicie zadość uczyniły wys 
maganiom władz kolejowych Bułgarii. 
Należy zaznaczyć, że jest to  już drugie 
zamówienie, które Polska otrzymała z 
Bułgarii ,a to dzięki temu, że pierwsze 
lokomotywy, pracujące tam już od kib 
ku lat, zyskały pełne uznanie władz 
kompetentnych.

o g ł o s z e n i a

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 masz 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

TERMOMETRY
zaoklenne i lekarskie

poleca firma 2965
KOPEfiiICKI i SYH
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P.K. 0 . 511.406

TRZY POKOJE 
kuchnia słoneczne, pełny 
komfort. 1 piętro, do wyna­
jęcia Kopcowa 2. 11121 MEBLE

kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tani o

T Sn I śń V Sz a Lwflw, KOtĄTflJO 8.Fr. ZSePnSKI Telefon 228-10. 3338

S p r z e d a ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NOŻE DO GOLENIA: 
Eclipsc, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 
Polonia, Rapid b. b.. Swing 
Toledo — Mydła i kremy 
do golenia, ałuny i wody 
ikolońskie, Pendzle do go­
lenia A. PAWLIK, Pcrfus 
meria, Lwów, Hetmańska 6, 
tel. 108-60.___________ 4039

FIAT 503
limuzynę, stan b. dobry — 
sprzedam. Kukielski, Jasio.

11124

FOHTEPIfiNY, PIANINA
FISHARMONIE

gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s  p r  z e d a j e, 
kupuje, mienia

H A M A K
Piłsudskiego  21, I. p. 3320

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

S a ls n  O b ra zó w
M aU rzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11

DO WYNAJĘCIA 
pokój z meblami lub bez 
od gospodarza. Szeptyckich 
5. 11125

POKOJE
umeblowane, biuro dwupo- 
kojowe wynajmę. — Plac 
Bernardyński 14. 11116

P U D E R N I C Z H . E
r o z p y l a c z e , ,  
grzebienie, pó- 
madki do ust, 
ołówki do brwi, 
tusze do brwi 
i rzęs, róże do 
twarzy — poleca

PERFUMERIA A. PAWLIKA 
Lwów, Hetmańska b, tele­
fon 108-60. 4039

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz, 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

REALNOŚĆ
w Stanisławowie do sprzes 
dania. Ul. Gołuchowskiego 
38. Wiadomość: Inż. Winni­
cki, Halicz. 11127

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokomforto- 
we, Grunwaldzka 12, do wy­
najęcia. Wiadomość 225-77.

11119

| W o ln e posady
PRZEDSTAWICIELA 

na Lwów poszukuje dosko­
nale wprowadzona i  pro­
sperująca większa fabryka. 
Wymagana znajomość ads 
ministracji, prezencja, auto­
rytet, kultura towarzyska, 
większa suma gotówki, ods 
powiednio zabezpieczona.— 
Ofiarujemy poważne stano­
wisko życiowe z odpowied­
nimi dochodami bez ryzy­
ka. Zgłoszenia z życiorysem 
i  referencjami do Adminis 
stracji Dz. P. „Przemysł.".

11122

| B i  ż  n e

B I B L I O T E K I
kolejowe, woj­
skowe, gminne, 
Instytucyj kom­
pletuję w No­
wym Roku. — 
Księgozbiory z 
Księgarni Mało­
polskiej Lwów,

Akademicka 16. Kosztorysy, 
cenniki na żądanie. 3933

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

11171

s. o. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259<17. 616

TRZY POKOJE 
komfort, do wynajęcia od 1 
lutego br. UL Grochowska 
1. Gospodarz. 11128

| P O M O C  L E K A R S K A  j

ZA&“„D. D E N TY S TY C ZN Y
J . B R A N I E W S K I E G O  

LW ÓW , U l. A kadem icka 18 (nad sklepem Musialowiczaj 
Tele fon 237 53. 3991 ........ .......= Ceny n is k ie

ZOFII 42
Trzypokojowe, pełnokom, 
fortowe mieszkanie do wy­
najęcia od 1 marca. 11123

POKÓJ
pełnokomfortowy, telefon, 
łazienka dla pana do wy­
najęcia. Pułaskiego 5, — do­
zorca wskaże, 11126

A

NIEMIŁĄ
woń zniszczonych lub alpa- 
kowych nakryć stołowych 
usuwa przez trwałe sreb­
rzenie „Galwanoplater", Ko< 
pemika 14. 3941

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

TŁUMACZENIA 
urzędowe, naukowe, 4 języ­
ku Przepisywanie maszyno* 
we, Nowy Świat 20, parter. 
____________________11083

UBRANIOZMIAN 
ramienia starą garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materiały ubranio, 
we. Telefon 270-25. 10972

B I U R O W E  I W A L IZ K O W E

(nowe i używane) na dogodnych warunkach 
oraz WARSZTAT REPARACYJNY poleca

„MflSZYNOPOL"
L W Ó W , U L . S Y K S I U S K A  9

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w tekśc ie . Na pierwsze, s tie i ie zł. 0'S0 W tekście ot 2—5 sti. zl. C‘70. W tekście od 6-tej do końca działu iedakcyjneg„ zł. 0-50. Cala pierwsza strona zt. 1.100 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala stron t od 6-tej zl. 650. — O głoszen ia  za tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cela strons zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
N e k ro lo g i:  zł 0-50 za mm. jtdncszpelt -  Ogłoszenia d ro b n e- Ogłoszeni# drobru za wyraz zł.0-C5. handlowe po zł. OTO dla poszukujących pracy z ł.0-03 matrym.zt.0T5 
Podstawą obliczeniB jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k n i j

o treś c i h an d lo w e j, osobiste zł l -50 Z8 mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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